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GÓRNOŚLĄZAK
PSwno codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

O Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie
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Przez lud -  dla ludul
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ZA O O Ł O S Z E N I A  
płaci się 20 gr za wiersz millm. Wiersz rekłamowy 70 gr. 

Na pierwszej stronie 80 groszy.
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W  b i e ż ą c y m  ro ku  p r z y p a d a  p ię ć­
dz ies ięc iolec ie  p ie r w s z e j  polskiej  w y ­
p r a w y  n a u k o w e j  do Afryki ,  k tó ra  w y ­
r u s z y ł a  dnia 13 g rudn ia  1883 do  b r z e ­
g ó w  ś r o d k o w o  - zachodni e j  Afryki  na 
w ł a s n y m  s t a tk u  „Łuc ja  M a ł g o r z a t a "  
„ F x p ć d i t i o n  Rog oz ińs k i" ,  —  taki  b y ł  t e r ­
min te c h n ic z n y  tej ek sp ed yc j i  w  św iecie 
n a u k o w y m  — podję ta  w  t r u d n y c h  w a ­
r u n k a c h  c z a s u  niewoli ,  niosła s z t a n d a r  
polski  w  g łą b  n i e z n a n y c h  te r y t o r i ó w  
K am eru nu,  k t ó r y  po tem wz ię ła  w pos ia ­
da ni e  R z e s z a  Nie miecka ,  a k tó ry  dziś 
s t a n o w i  kolonję  m a n d a t o w ą  Fra nc j i  i 
Anglji.,

I n ic ja torem i r ea l iz a to re m  w y p r a w y  
był  of icer  m a r y n a r k i  rosy jskiej ,  kal i sza-  
nin Stefan  Szolc-R ogozirisk i, t o w a r z y ­
sz ami  jego in ż y n i e r  K lem ens T om czak  
z T r z e m e s z n a ,  k t ó r y  z rnarł  na k a m e ru ń -  
Skiej w y s p i e  Mondoleh  w r. 1884 i e tn o ­
graf  Leopold Jan ik ow sk i, s ie radzanin ,  
ż y j ą c y  dziś  d y r e k t o r  M uz eum  P r z e m y ­
słu  1 Handlu  w W a r s z a w i e .  W  kwie tn iu  
1883 z a w in ą ł  s t u t o n n o w y  s t a te k  polski 
z f lagą w a r s z a w s k i e j  s y r e n y  na g ł ó w ­
n y m  m a sz c ie  do b r z e g ó w  Kam eru n u  do 
za tok i  b ia f ryj sk ie j ,  będą ce j  cz ęś c ią  z a ­
toki  gwine jsk ie j .  Tu  s t a n ą w s z y  na w y ­
sp ie Mondoleh.  n a b y ł a  w y p r a w a  od 
m i e j s c o w e g o  k a c y k a  te ren ,  na k t ó r y m  
z b u d o w a n o  s tac je  m o rsk ą ,  b ę d ą c ą  r ó w ­
nocześn i e  s c h r o n i s k i e m  i m a g a z y n e m  
załogi .

S t ą d  c z ło n k o w ie  ek sp ed ycj i  u r z ą d z a ­
li w y p r a w y  b a d a w c z e  w g ł ąb  kraju .  W  
c z a s i e  t r z y  lata t r w a j ą c y c h  ek sp lo racy j  
w y p r a w a  z b a d a ł a  gu rv  kame 'u i i s k i e .  
zd ję ła ich mapę ,  k tórą '  Akademju  Um ie ­
ję tnośc i  op u b l i k o w a ła  w T. XI. R o z p r a w  
i S p r a w .  W y d z .  Mat . -Fiz. ,  zbadała kraje 
bauundu, k tórych  nie tknęła dotąd stopa  
europejczyka, o d k r y ł a  jez ioro M bi. c z y ­
li S ł o n i o w e  i ź r ó d ł a  Rio- del Re y ,  po­
s z u k i w a n e  o d d a w n a  b e z s k u te c z n ie  z b a ­
da ła  j ę z y k  i o b y c z a j e  ludów,  z a m i e s z ­
k uj ących  s toki  gór ,  Kam er uńsk ic h ,  t. j. 
Plemion B a k w ir i ,  o k t ó r y c h  n a r z e c z u  
A k a d e m j a  Umie ję tnośc i  o pu bl ik ow a ła  
r o z p r a w ę  Ro go zińsk iego .  B o g a te  ko l ek ­
t ę  e t i iogra i iczne ,  a n t rop ol ogi czn e  1 p rzy  
ru d m e z e  R o g oz iń sk ie go  i J a n i k o w s k i e g o  
Wzóogae i ły  zb io ry  Akauen . j i  u m i e j ę t n o ­
ści, M u z e u m  B a r a n ie c k ie g o  i M u zeu m  
P r z e m y s ł u  i h a n d l u .

W  po ło w ie  l b 8 J  r. e k s p e d y c j a  R o g o ­
zińskiego w m i e s z a n a  z os ta ła  w wi r  w y -  
Pa d k ó w  po l i ty c z n y c h ,  n a t k n ą w s z y  na 
*aoo rcze  z a p ę d y  R z e s z y  Niemieckie j ,  
p u k a j ą c e j  w ó w c z a s  po c a ł y m  św ie c ie  
[drenów kolot i jalnych.  O k up uj ąc  r zekę  
fcameruńską  i Jej d o rz ec ze ,  N ie m cy  po- 
j^ęl i  p o s u w a ć  się na  z achód  ku b o g a ­
tym  s k ło n o m  g ó r  k a m e ru ń s k ic h .  s t a n o ­
w i ą c y c h  na j le psz y  te ren  K am eru nu .  Za- 
Pcdy  n ie mieckie  k r z y ż o w a ł y  pluny e k s ­
pedycji  polskiej ,  b y ł y  d.„ niej n iepożą- 
d- ne i n ie bezp ieczne .  P o l a c y  b o w ie m  
^  k r ó tk im  czas ie  zdołal i  do tego  s topnia  
f a s k a r b i ć  sobie  zaufa  iie i p r z y ja ź ń  kra-  
|dW'ców, że k a c y k o w i e  m u r z y ń s c y  co- 
rkz częśc ie j  z jawial i  się na stacj i  Moii- 
d°Ieh,  p r o s z ą c  n a s z y c h  r o d a k ó w  o roz- 
[ r^ygan ie  im ich s p o r ó w ,  w r e s z c ie  gło- 

11 y  k a c y k  z B o ty ,  a za  n im pomniejsi

Porozumienie s m m lm  stało sio łamem Monami.
G en ew a. N a r a d y  5 m o c a r s t w  za k o ń ­

c z y ł y  się w  ub. n iedz ielę  w południe pod 
p isan iem deklarac j i ,  na pods tawie ,  k tórej  
N iem cy pow racają na obrady konferen­
cji rozbrojeniow ej. Teks t ,  k t ó r y  Mac  
Donald  w imieniu s w oi ch  kolegów z a k o ­
munik uje  p r z e w o d n i c z ą c e m u  ko nfe ren ­
cji, ma  b rzm ien ie  na s t ę p u ją c e :  1) R z ą d y  
Wie lk ie j  Bry tan j i .  Franc j i  i W ło c h  0 - 
ś w i a d c z y ł y ,  że  jedną  z zasad,  k t ó r a  w in ­
na s ł u ż y ć  za  w s k a ź n ik  konferencj i  r o z­
bro jen iowej ,  j est  przyznanie N iem com  
oraz innym  m ocarstw om  w  rozbrojeniu  
traktatow em  rów n ości praw w ramach  
system u , k tóryb y  zap ew n ił w szystk im  
narodom  b ezp ieczeń stw o  i że  zasada ta 
w inna zn a leźć  sw ój w y ra z  w  konw encji, 
która będzie zaw arta  w  w yniku  konfe­
rencji rozbrojeniow ej. Z deklarac j i  tej 
w y n ik a ,  że od n o śn e  og ra n i cze ni e  z b r o ­
jeń w s z y s t k i c h  p a ń s t w  winno  b y ć  w p i ­
sa ne  do p r o je k to w a n e j  kon wenc j i  r o z­
bro jen iowej .  Natura ln ie  rozum ie  się, że 
s z c z e g ó ły  z a s t o s o w a n i a  takiej  ró w noś c i  
p r a w  bę dą  p r z e d y s k u t o w a n e  pr ze z  ko n­
ferenc ję.  2 )  Na p o d s ta w ie  tej deklarac ji .

N ie m c y  ośw ia d c z a ją ,  że są  g o t o w e  do  
p o w r o t u  na  kon ferenc ję  roz br o j en i ową .  
3) R z ą d y  Wie lk ie j  Bry tan j i .  Franc j i ,  Nie 
miec  i W ł o c h  g o t o w e  są  p r z y ł ą c z y ć  się 
do p o n o w n e g o  o ś w ia d c z e n ia  p rz e z  w s z y  
s tk ie  p a ń s t w a  europe jsk ie,  że w  ż a d n y m  
w y p a d k u  nie b ę d ą  u s i ł o w a ł y  r o z w i ą z y ­
w a ć  za p o m o c ą  s i ły  j a k i egok ol w ie k  0 - 
be c n e g o  lub w  p r zys z ło śc i  konfl iktu po­
m ię dz y  sy g n a ta r iu s z a m i .  4) R z ą d v  S t a ­
nów  Zje dnoc zon yc h ,  Wie lk ie j  Bry tan j i ,  
Franc ji .  Niemiec i W ło c h  z d e c y d o w a n e  
s ą  w s p ó ł p r a c o w a ć  w  konferencj i  z in- 
nemi m o c a r s t w a m i ,  k tó re  są  na  niej r e ­
p r e z e n t o w a n e ,  usi łując bez  zwło ki  o p r a ­
c o w a ć  ko nwe ncj ę ,  k t ó r a b y  z re a l i z o w a ła  
i s to tną  red uk c ję  i og ra n i czen ie  zbro jeń  
w r a z  z p o s ta now ie n ia m i  co do tej pó ź ­
niejszej  p r a c y  w  se ns i e  dalszej  redukcj i .

Dla w yjaśn ien ia  p o w y ższe j deklara­
cji n a leży  przypom nieć, jakie b y ły  pier­
w otn e stan ow isk a  p o szczeg ó ln y ch  m o­
carstw . Francja oroponow ała  krótka 
form ułę, przew idującą rów n ość praw  
w ram ach system u , zap ew n iającego  o- 
góine b ezp ieczeń stw o . Form uła ta sta-

Minister skarbu uspokaja urzędników.
Zaprzeczenie pogłoskom o obniżce pensyj.

W  dniu 10 bież.  mieś .  zos ta ła  p r z y ­
jęta pr zez  p. m in is t r a  ska rbu ,  p rofesora 
dr .  Z a w a d z k i e g o  de legac ja  Komite tu 
P r a c o w n i k ó w  P a ń s t w o w y c h  p r z e d s t a ­
wia jąc  mu s p r a w ę  pogło sek  o z a m ie rz o ­
ny ch  obn iż k ach  p łac  u r z ę d n i k ó w  p a ń ­
s t w o w y c h  i s p r a w ę  a w a n s ó w  i p r z e m i a ­
nowali .

W  o d po w ie dz i  min.  dr.  Z a w a d z k i  0 - 
ś w i a d c z y ł  delegacj i ,  że pogłoski  o r z e ­
k o m y m  z a m ia rz e  obniżenia  p łac p r a c o ­
w n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  są  ś w ia d o m ie  
s z e r z o n e m  k ł a m s t w e m .  Mi nis te r  pod­
kreśl i ł  z c a ł ą  s t a n o w c z o ś c ią ,  że rząd  nie 
nosił  i nie nosi się z ą a m i a r e m  obniżenia  
upo sażeń ,  up o w a ż n ia ją c  r ó w n o c z e ś n ie  
de legac ję  do  d e m e n t o w a n i a  ty ch  po g ło ­
sek w kołach s w oi ch  kolegów.

W  d a l s z y m  ciągu p. m in is te r  z a k o ­
m u ni kow a ł ,  że s p r a w a  reorgan izac j i  a d ­
minis trac j i  j es t  da l eko  posunię ta  i po jej 
ukoń czen iu  zos tan ie  r ów ni eż  z a ł a t w i o ­
na s p r a w a  a w a n s ó w  i p r z e m i a n o w a ń  na 
s tałe.

W  da ls z y m  c iągu  p. min is te r  z a k o ­
m un ik ow a ł .  że s p r a w a  reorganizac j i  a d ­

minis trac j i  j es t  da le ko  posu nię t a  i po jej 
ukończen iu  zos tan ie  r ó w n i e ż  z a ł a tw io n a  
s p r a w a  a w a n s ó w  i p r z e m i a n o w a ń  na 
s ta łe .  M o cn e  i w y r a ź n e  s t a n o w i s k o  p. 
min is t ra  s k a r b u  s p o tk a ło  się z na ieży-  
tem zrozumi en iem .  *

P o sz czeg ó ln i  de legac i  podkreślal i ,  że 
od p o czą tk u  nie daw a l i  w i a r y  po g ło ­
s kom  o za m ie rz on e j  j ak o b y  dalszej  zniż ­
ce u p o s a ż e ń ;  niemniej  p rz e to  o ś w i a d c z ę  
nie min is t ra  s k a r b u  jes t  b a r d z o  na czas ie  
i p r z y c z y n i  się n ie w ą tp l iw ie  do u spoko ­
jenia u m y s ł ó w  w św ie c ie  ur zęd n ic zy m .

W y n i k i  audjencj i  zo s t a ły  n a t y c h ­
mi as t  z r e f e r o w a n e  na p l ena rny ch  pos ie ­
dzenia ch  z a r z ą d ó w  g ł ó w n y c h  P o ls k i ego  
Z w ią z k u  N a u c z y c i e l s t w a  Sz k ó ł  P o ­
w s z e c h n y c h  i Średnich ,  o r a z  S t o w a r z y ­
szenia  U r z ę d n ik ó w  P a ń s t w o w y c h ,  k tór e  
o b r a d o w a ł y  on eg da j  i w c z o r a j  p rz y ję te  
z z a d o w o le n ie m  do  wiadom ośc i .

Nieza leżn ie  od  s p r a w  up o sa ż e n io ­
w y c h  de legac j a  p r z e d ł o ż y ł a  p. min. Z a ­
w a d z k i e m u  m e m o r ja ł  w  s p r a w i e  zniżki  
cen a r t y k u ł ó w  s k a r t e l i z o w a n y c h ,  ś w i a ­
t ła i ko m o rn eg o .

now i początek  deklaracji. N ie m cy  u w a ­
ż a ły  tę fo rm uł ę  za  n i e d o s t a t e c z n ą  i do­
m a g a ł y  się uzupe łn ien ia  jej w  t y m  sen ­
sie, że z a s a d a  r ó w n o ś c i  p r a w  zna jdz ie  
p r a k t y c z n e  z a s t o s o w a n i e  w e  w s z y s t k i c h  
dz i edz inach  i w e  w s z y s t k i c h  rodza ja ch  
broni ,  jak ró w n ie ż  o ś w i a d c z y ł y ,  że z a ­
s a d ą  będz ie  pu nk t  w y j ś c i a  p r a c  konf e­
rencji .  T eg o  w sz y stk ie g o  w czorajsza  
deklaracja nie za w iera , a  je d y n ie  ogó l ­
n i k o w o  zap ew n ia ,  że  z a s a d a  r ó w n o ś c i  
p r a w  zna jdz ie się w  n rz y s z łe j  k o n w e n ­
cji z a w a r t e j  w  w y n i k u  konferenc ji .  Niem 
c y  d o m a g a j ą  się po za  t e m  o ś w i a d c z e ­
nia, że s a m o  rozb ro jen ie  będz i e  u w a ż a ­
ne za  c z y n n i k  b e z p i e c z e ń s t w a .  T a k ż e  
ten pos tu la t  nie zos t a ł  uzgodn ion y .  W r e ­
szc ie  nadmien ić  na leży ,  że N ie m c y  p r o ­
p o n o w a ł y  p o w o ła n ie  komisj i  e k s p e r t ó w  
5 m o c a r s t w  dla o p r a c o w a n i a  s z c z e g ó ­
łó w  p r z e p r o w a d z e n i a  z a s a d y  r ó w n o ś c i  
p r a w .  P r o p o z y c j a  ta  p o z o s t a ł a  nie-  
uw zg lę d n io n a  i cele p r a k t y c z n e  w  naj­
donioś le jsze j  kwes t j i  s z c z e g ó ł o w e g o  za­
s t o s o w a n i a  tej  z a s a d y  p o z o s t a w i o n e  s ą  
sa me j  konferenc ji ,  gdz ie  w s z y s t k i e  za ­
i n t e r e s o w a n e  p a ń s t w a  b ę d ą  m o g ł y  
w s p ó ł p r a c o w a ć  w tej s p r a w ie .  R o z m o ­
w y  5-ciu m o c a r s t w  są  z a t e m  s k o ńczone .  
D e k la r a c ja  po dp is ana  w c z o r a j  p r z e d ­
s t a w i o n a  zos tan ie  w e  w t o r e k  p rezyd ju ib  
konferenc ji  rozbro jen iowej .

k a c y k o w i e ,  złożyli  r z ą d y  nad swo jemi  
k lanami  w ręce  P o l a k ó w .  Rogozińsk-  
n a b y ł  w ó w c z a s  na w ła s n o ś ć  o w e  klany  
i w ten spo só b  b ezp ań stw ow a  Polska  
w zię ła  w posiadanie z iem ie i objęła rzą­
dy nad częśc ią  kraju k„m eruriskiego.

O s ta te c z n ie  jednak  Rogozińsk i  i J a ­
n i kow sk i  w o b e c  b e z w z g l ę d n e g o  parcia  
N ie m c ó w  na zachód,  w id z ą c  beznadz i e j ­
ność  oporu  b a g n e to m  niemieckim i dz i a ­
łom ka no ni e re k  n iemieckich,  oddali  swó j  
kra j  pod opiekę Wie lk ie j  Brytanj i .  P o ­
nadto  dnia 28 s ie rpnia  1889 roku  po d­
p isa ny  zos ta ł  t r a k t a t  m ię d z y  r z ą d e m  
Wielkiej  Br y ta n j i  i Ro goz iń sk im  z je d ­
nej a k ró lem i k a c y k i e m  Bo ty  z drugie j  
s t ro n y ,  na  m o c y  k t ó r e g o  k a cy k o w ie , za ­

chęceni przez R ogoziń sk iego  i Jan ik ow ­
sk iego , oddali sw oje  kraje pod protek­
torat angielsk i. Nie s te ty  Anglja,  zajęt;  
na  p ó ł n o c n y m  w sc h o d z ie  Afryki ,  nie u 
mia ła  p r z e c i w s t a w i ć  d o s t a t e c z n e j  s ih  
dą ż e n io m  niemie ckim  i us tąp i ła  z t e ren  
poż ą d a ń  n iemieckich .  W  ten s p os ób  cal 
Kamerun sta ł s ię  koionja n iem iecką, kto 
rą p ozos ta ł  aż  do t r a k t a t u  wersa l sk ieg i  
ziemie o d k r y t e  i z b a d a n e  p rz e z  polskie 
b a d a c z y  d o s t a ł y  się  pod panowanie  
N iemc ów ,  a  P o l a c y  jako  o b y w a t e l e  R z e ­
s z y  Niemieckiej  p rz ez  t r zydz ie śc i  lat 
z g ó r ą  z m uszen i  byl i  w b r e w  s w e j  woli  
o d d a w a ć  k r e w  i mienie za tę kolonję o b ­
cego i w r o g ie g o  p a ń s t w a .

Stanisław Zieliński.

Marszałęk Piłsudski w  Toruniu.
W arszaw a . W  so b o tę  o godz .  6.23 

p r z y b y ł  do  T o r u n i a  poc ią g i em  z W a r ­
s z a w y  M a r s z a ł e k  P i ł su dsk i .

Zgon uczonego.
W arszawa. Wczoraj zmarł w szpitalu

Dzieciątka Jezus znakomity uczony, w ybi­
tny polonista ś. p. Adam Antoni Kryński, 
prof. Uniwersytetu W arszawskiego. Prof. 
Kryński uległ przed kilku dniami w ypadko­
wi tramwajowemu, następstw em  którego 

było złamanie nogi i ogólny silny w strząs  
organizmu.

Poseł Arciszewski pojedzie 
do Bukaresztu.

W arszawa. P. P rezyden t  R. P . podpi­
sał nominację dotychczasowego posła R. P . 
w Rydze ministra Arciszewskiego na mi­
nistra pełnomocnego i posła nadzw yczaj­
nego R. P. w Bukareszcie. P. Arciszewski 
obejmie prawdooodobnie swe nowe urzę­
dowanie w styczniu 1933 r.

Polska widziana oczyma sprawiedli­
wego Niemca.

W stuttgarckiei „Katholisches Sonntags- 
blatt". wychodzącej w prząszło lUO-tysię- 
cznym nakładzie, ukazał się niedawno pió­
ra niepodpisanego autora obszerny artyku ł  
»v k tórym  autor — zwiedziwszy Polskę i 
ej zabytki — sławi religijność ludu i p rzy ­
wiązanie do kościoła i swej ojczyzny, a 
onad w szystko wynosi gościnność polską, 
'iemie polską pokochać można wnet jako 
Irugą sw ą ojczyznę. Nigdzie autor nie na­
potkał prześladowania i ucisku obyw ateli 
niemieckiego języka, którzy w szędzie sw o  
bodnie korzystać mogą z sw ych praw. Lu­
dność polska swein przywiązaniem do kra­
ju i religijnością nie zezwoli pogwałcić 
swych granic ani przez Rosję, ani przez 
Niemcy. Będzie ona umiała mężnie wal­
czyć i zwyciężyć. Autor dodaje wreszcie, 
że Polska jest krajem wybitnie pokojowym.



Wykrycie bestialskich morderców Dudy.
C isów ka. W  w yniku energicznie 

prow adzonych dochodzeń w  kierunku 
w yk rycia  spraw ców  bestialskiego za­
m ordowania, a następnie podpalenia Au­
gustyna Dudy w  C isów ce, pow. Rybnik, 
udało się  organom policyjnym ująć już 
cała szajkę bandycka, składaiacą się z 
Emila Adam czyka (B zie Zameckie), Ja­
na Kubii (G olasow ice) i Lucjana Soli- 
cha (Dolne Bzie).

P rzyznali się oni do w iny w  czasie  
śledztw a. W  nocy z 7 na 8 bm. zakra­
dli się w trójkę pod dom ostw o Dudy i w  
chw ili, gdy w y szed ł Duda do stajni, rzu­
cili sie na niego. Duda w obronie sw ej 
ch w ycił pod gardło Adam czyka, a Ku­
bła w ó w cza s strzelił do Dudy z para­
bellum. raniac go śm iertelnie. W  trójkę 
zanieśli ciało sw ej ofiary skrępowane 
sznurami na strych domu. P odczas tej 
m akabrycznej sceny w szy sc y  powalali 
sobie krwią Dudy ubrania, zaś Duda sko 
nał w m iędzyczasie. Następnie przeszu­

kali ca ły  dom, sadzać. Iż w  mieszkaniu 
Dudy, uchodzącego za zam ożnego go ­
spodarza, znajda pieniądze. Nastąpiło 
rozczarow anie, bowiem  w szelkie, naj­
bardziej drobiazgow e naw et poszukiw a­
nia, nie dały wyniku.

W ów czas bandyci podpalili domo­
stw o, chcąc zatrzeć w ten sposób siady 
zbrodni i uciekli.

Policji powiatu rybnickiego, która 
w  niespełna cztery dni po mordzie w y ­
kryła spraw ców , należy pow inszow ać  
sukcesu.

• « •
W  toku dalszego śledztw a na jaw 

w yszło , iż w szy scy  trzej ujęci bandyci, 
są notorycznym i przestępcami, a naj­
groźniejszym  z nich jest ujęty Jan Ku­
bła.

Cały plan napadu na 52-letniego ka­
walera Augustyna Dudę, om ów iony zo­
stał w  mieszkaniu Kubll. Bandyci na­
padu dokonali o god z.-9  w ieczór. Po

mordzie i podpaleniu dom ostwa zbiegli.
Ś ledztw o natrafiało na w ielkie trud­

ności, bowiem  sadyba Dudy spaliła się 
zupełnie, a okoliczni m ieszkąńcy sta­
wiali wprost bierny opór, odmawiając 
zeznań i nie dając żadnych wyjaśnień.

Podkreślić należy, iż Jan Kubła jest 
synem  Jana Kubll, który zastrzelił z re­
w olw eru w G olasowicach st. przód. poi. 
ś. p. Sznapkę. Sam Jan Kubła, ujęty o- 
becnie, w  1924 r. dokonał bestialskiego  
mordu na Dordównie w  Ruptawie. Obe­
cnie w czasie pościgu za sprawcam i na­
padu na Augustyna Dudę, członków  tej 
szajki bandyckiej ujęto.

Udowodniono już Kubli i jego tow a­
rzyszom  zbrojne napady na gospodar­
stw o Marty O w czarzow ej w C isów ce w  
dniu 7 listopada oraz szereg innych w ła ­
mań i rabunków.

Likwidacje groźnej bandyckiej szajki 
przyjęła ludność obu pow iatów  z wlel- 
kiem zadowoleniem .

Przeciwpolslcl wyskok min. H enratha 
w Radzie Ligi N arodów .

Genewa. R a p o r t  w  s p r a w ie  re fo rm y  rol­
nej w Polsce ,  k tó r y  w sz e d ł  na onegda jsze  
posiedzen ie  R a d y  Ligi N arodów , upadł na 
sk u te k  sp rze c iw u  d e le g a ta  n iem ieckiego v. 
N eu ra th a .

P rz e b ie g  posiedzen ia  R a d y  b y ł  n a s tę ­
p u ją c y :  N ap rzó d  z a b r a ł  g łos  re fe ren t  ja­
poński p. N agaoka,  k tó ry  o d c z y ta ł  raport ,  
k tó r y  s t r e s z c z a m y  jak n as tępu ję :

N ajw ażn ie jsze  pos tanow ien ia  rap o r tu  
n a k ła d a ja  na  P o lskę  o b o w iąz ek  c z aso w e g o  
w s t r z y m a n ia  parcelacji  9.400 ha na leżących  
do mniejszości niemieckiej w  w o je w ó d z t ­
w a c h  poznańsk iem  i Pom orskiem . Idzie tu 
o  n ie w y k o n a n e  k o n ty n g e n ty  z la t 1926— 
1932. P rz y s tą p ie n ie  do parcelacji  o w y c h  
9.400 ha b e d / ie  m ogło  nas tap ić  w  chwili, 
g d y  pa rc e la c ja  ta  nie pociągnie za sobą 
d y s p ro p o rc y i  w  obciążeniu  w łasnośc i  pol­
skie j i n iemieckie j p rzez  reform e rolna.

W y ja śn ić  tu należy ,  iż je szcze  w  maju 
1931 r. kom ite t  t r ze ch  s k o n s ta to w a ł  i s tn ie ­
nie tej dysp ropo rc ji  i s tw ie rdz i ł ,  i i  w ła s ­
ność  n iem iecka jest s to s u n k o w o  silniej ob ­
ciążoną  refo rm a rolną od polskiej.

Obok om ów ionego  w y ż e j  pos tanow ien ia ,  
r a p o r t  w y k az u je ,  że  n ieuzasadn ięnem i b y ­
ły  zupe łn ie  ska rg i  niemieckie na rzekom e 
k rz y w d z e n ie  k a n d y d a tó w  niemieckich  p rzy  
n ab y w a n iu  parce l  o raz  na rzekom e k r z y w ­
dze n ie  m a ja tk ó w  niemieckich p rzy  s to so ­
w an iu  a r t .  5 u s ta w y  o reform ie roinei. m ó­
w ią c e g o  o ochron ie  m a ja tk ó w  u p rze m y s łó w .

Dalej, zgodnie  z teza  polska, rapo r t  
p rzy z n a je ,  że w  ciągu os ta tn iego  roku n a ­
s tą p i ło  p e w n e  w y ró w n a n ie  dysproporc ji  
is tn ie jące j w  udziale  polskiej i n iemieckiej 
w ła s n o śc i  w  reform ie rolnej.

Z a u w a ż y ć  w re sz c ie  _ należy ,  że  cecha 
c h a r a k te r y s ty c z n a  raportu  jest okoliczność 
iż rap o r t  ten odrzuc ił  niemieckie żądania, 
zm ierza jące  do z re w id o w a n ia  całe j re fo r­

m y  rolnej i p rz y w ró c e n ia  wielu niem iec­
kich w łaścic iel i  w  d a w n y  s tan  posiadania,  
badź też  udzielenia im o d sz k o d o w a ń  pie­
n iężnych.

W  dyskusj i  nad  ra p o r te m  z a b ra ł  p ie rw ­
sz y  .głos p rzeds taw ic ie l  N iemiec min. v. 
N eura th .  k tó ry  w  d łuższe j  m ow ie  w y łu sz -  
c z y ł  po w o d y ,  dla k tó r y c h .  R z e sz a  niemie­
cka nie m oże p rzy jąć  rapo'rtu P. N agaoka.

M ow a min. Neuratha nie w nosząc do 
sp raw y  żadnych argum entów , stanow iła  
akt o  cyn icznej Im pertynencji w  stosunku  
do kom itetu trzech, k tórego w nioski opra­
cow an e po bardzo długich studiach, zosta ły  
przez delegata n iem ieckiego bezcerem onjal 
nie odrzucone.

P. v. N eura thow i o d p o w iad a ł  de lega t  
polski min. R aczyńsk i,  k tó r y  s tw ie rd z i ł  na 
w steo ie .  iż w o b ec  tego. że  c a ła  m o w a  d e­

le g a ta  R z esz y  b y ła  sk ie ro w a n a  p rzec iw  
p rac o m  kom ite tu  t rzech ,  k tó re  s ta ły  się 
bezp rzedm io tow a ,  m óg łby  w ca le  g łosu  nie 
zab ie rać .

Dalej min. R a cz y ń sk i  o św ia d cz y ł ,  że 
ca ła  s p r a w a  posiada d ru g o rzędne  z n a cz e ­
nie, g d y ż  cy fra  9.400 ha odpow iada  za led ­
w ie  d ru g o rz ęd n y m  m aia tkom  polskim, a 
c a ły  problem  nabra ł  rozg łosu  dzięki in te r­
wencji rządu  niemieckiego.

Na zakończen ie  min. R aczyńsk i w y ra z i ł  
zdum ienie, że  v. N eurath ,  p rzez  w y k o n y ­
w an ie  re fo rm y  polskiej,  od rzuca  rapo r t .

P o  tern przem ów ien iu  R a d a  Ligi na 
w niosek  s p ra w o z d a w c y ,  p o p a r ty  p rzez  je­
go ko legów  z komitetu  t rzech  pos tanow iła  
ca ła  s p ra w ę  od roczyć ,  aż  do  chwili, gdy  
referen t  op racu je  n o w y  raport .

O cenia jąc  dzisiejsza d e b a te  s tw ie rd z ić  
należy,  że p. v. N eura thow i chodziło  prze- 
d ew szystk iem  o  w yg łoszen ie  propagando­
w ej m ow y antypolskiej, obliczonej na u ży ­
tek w ew n ętrzny i w ystąp ien ie w  obronie 
paru obszarników  niem ieckich, skollgaco- 

nych z baronami niem ieckiem i, k tórzy są 
obecnie u steru  w ład zy  w  N iem czech.

Schleicher pokonuje przeszkody.
Berlin. Jak  s tw ie rdza  komunika Biu­

ra Conti, wyniki obrad  Reichstagu u w a ­
ża się w kołach poli tycznych za wielkie 
zw y cięs tw o  kanclerza  Schleichera, przy- 
czem w skazują  na zręczne uniknięcie 
konfliktu p rzy  uwzględnieniu zastrzeżeń 
kanclerza , w ysun ię tego  w sp raw ie  am ­
nestii politycznej przez  m inistra sp ra ­
wiedliwości. Obecnie projekt amnestji 
p rzedłożony będzie w zw y k ły m  trybie 
radzie p ań s tw a  R zeszy . Oczekuje się w 
kołach politycznych, że projekt p o w y ż­
szy  spotka się w radzie państw a  Rzeszy

ze sprzeciw em . Znamienne jest, że ko­
m unikat nie precyzuje s tanow iska  rządu 
w obec projektu am nestyjnego. Jedynie  
w prasie ukazały  się głosy, że uchw alo­
ny w zmienionej formie projekt rząd za ­
aprobuje. K rytycznie w stosunku do 
wyniku ostatnich obrad R eichstagu us to ­
sunkowuje się p rasa  hugenbergqw ska  i 
socjalistyczna. N atom iast frakcja  nie­
miecko - narodow a przyję ła  _ rezolucję, 
s tw ie rdza jącą  niezdolność Reichstagu do 
p racy  i w y p o w iad a jącą  się przeciw ko 
par lam entaryzm ow i.

Ostatnia kronika.
Ebeling w yjechał na kurację.

Znany ze swego procesu „Oswagu", główny 
oskarżony, dr. Franciszek Ebeling, skazany na 
18 mieś. wlezienia, i uwolniony za kaucją 100 
tys. zł, wyjechał wczoraj na dłuższą kuracje do 
Niemiec. Dr. Ebeling ma powrócić do Łazisk 
15 stycznia, (k)

Skazanie oszusta.
W czora j  zakończy ła  się w sądzie  w  

Król. Hucie k ilkakrotnie o d raczan a  roz­
p raw a  przeciw  niejakiemu Z ac h an asz o -  
wi z Król.Huty, oskarżonem u o o szu s tw a  
w ekslow e w w ysokości około 25.000 zł. 
na szkodę S zajberta ,  m ieszkańca Król. 
Huty. Sąd  skazał Zacharjasza  na 2 lata 
i 7 mies. więzienia, zm niejszając ją na  
podstaw ie  am nestji do 2 lat i 1 m iesiąca 
więzienia. P o w ó d z tw o  cyw ilne S za jber­
ta  sąd  oddalił, (kr)

Pod terrorem zrabow ali pieniądze.
8 bm. w ieczorem  pom iędzy godz. 19 

a 20 pięciu nieznanych zam askow anych  
spraw ców  w esz ło  do mieszkania han­
dlarza jarzyn N aw rockiego Franciszka, 
lat 76, zam. w Lipinach, p rzy  ul. Kole­
jowej 24 ł po steroryzow aniu dom owni­
ków  zażądali wydania pieniędzy. Na­
wrocki i żona jego z o b a w y  przed ew . 
pobiciem w ydali 100 zł., poczem  rabusie 
zw iązaw szy  Nawrockich pow rozem  zbie 
gil z m ieszkania w  kierunku Chropaczo- 
w a. (ś)

P ożar w  W ygorzelu.
W  stodole rolnika B erg e ra  E d w ard a  

w e W y g o rze lu  w ybuch ł  pożar i znisz­
czy ł  doszczętnie  s todołę w ra z  z tegoro­
cznym  zbiorem  i inw en ta rzem  rolni­
czym, czem  w yrządz ił  szkodę na około 
12.000 zł. W  toku dochodzeń ustalono, 
iż ogień zosta ł  podłożony i jako sp ra w cę  
podpalenia p rz y trzy m an o  25-letniego 
Puste lika  P a w ła ,  pochodząego z U rba­
nowie, obecnie bez sta łego  miejsca za­
mieszkania. k tó rego  w ra z  z doniesie­
niem przekazano  w ładzom  sąd o w y m , (p

Głaz w ęg lo w y  zabił górnika.
Na „N ow ym  Szyb ie"  w  Łazach oderwał 

sie z powały olbrzymi głaz węgielny, który 
zabił iednego górnika a dwóch zranił. (C)

------------- VOX-------------

Radość życia
traci w iele ludzi, k tó rych  d ręczą  okropne 
bóle reu m aty czn e  i n e rw o w e .  Lecz nie­
m a powodu do rozpaczy , gdyż  już wiele 
tysięcy  cierp iących  odzyska ło  sw e  zdro­
wie przy  pom ocy Togalu . Table tk i T o-  
gal bow iem  często  zw alcza ją  te niedo­
m agania . Togal w s trzy m u je  n ag ro m a­
dzanie się k w asu  m oczow ego. Nieszko­
dliwy dla serca , żo łądka  i innych o rg a ­
nów. Do n abyc ia  w e  w szystk ich  ap te ­
kach. Co)

Płomyk nad trzęsawiskiem.
r
8)

P O W I E Ś Ć .
(C iąg dalszy.)

—  Och, kochana W aligórko , m oże to 
n iedobrze, że za raz  przyzw oliłam , ale 
s ta ło  się to w śród  tak  dziw nych, nieco­
dziennych  okoliczności, poza tem  obaj 
panow ie  byli tacy  uprzejmi i usłużni. 
Ale ten, co ze m ną szedł pieszo, gdy Zo­
śkę ten drugi odprow adził  do domu, od- 
ra zu  podobał mi się tak  bardzo. No. 
i tak  szliśmy d rogą  przez pola, potem 
w zd łu ż  nasypu kolejowego...

—  A L eo n ?
—  On szedł o kilkadziesiąt k roków  

za Zośką i uw ażał,  co też by ło  w po­
rządku , bo Zośce przecież dopiero 
siedm naście  lat i kilka miesięcy, chociaż, 
co p raw d a ,  nieco s ta rsza  w ygląda , poza­
tem  jest ba rdzo  porządną  dziew czynką , 
w iec ie  tez, że jej ojciec jest dobry, ale 
bardzo  surow y...

— No, i on ciebie do domu p rz y p ro ­
w a d z i ł?

—  Tak, W aligórko!
—  A p o tem ?
—  No, potem, przecież wiecie , co 

b y ło  dalej. Nazajutrz  znow u zajrzał, 
m a tk ę  to mocno zdziwiło, ja jednakże 
bard zo  się ucieszy łam . W iecie też, go­
s p o d y n i ,  że m a tk a  te raz  się nie sp rz e ­
c iw i i p o w ta rz a :  jeśli będzie m iało być,

będzie, w idzę przecież, że to uczc iw y  
człow iek. A potem, ani się ^podziejesz 
jak prędko  się zestarze jesz .

—  W łaśnie , że tak  m ów iła Cebul- 
czyno  u mnie już przed rokiem, z resz tą  
jest to czys ta  p raw da, bo czas  leci sk rzy  
dłami jaskółki. To znaczy, z której s t ro ­
ny rzecz się bierze, ale najlepiej żyć  w e ­
dług katechizmu, bo to jest to najlepsze. 
T o  możesz mi w ie rzyć .  Czasem  żyć 
tak przychodzi trudno, a są też tacy  lu­
dzie, k tó rzy  wcale nie chcą i z księży się 
naśm iew ają. Jednakże  co potem przy j­
dzie. to już każdy  będzie musiał w y- 
t r z y n r ć .  a jak kto sobie pościele, tak 
się wyśpi. „Co siejesz, bed J e s z  ż ą ł !“ 
W czora jszej  niedzieli księżoszek czytali 
w ewangelii, a potem na kazalnicy tłu­
maczyli. J a  w to wierzę, bo co sadzę 
i sieję, to też żniwuję. Ale kto kąkol 
sieje, niech się potem nie dziwi, że 
wschodzi kąkol. a nie pszenica. A skoro 
to człow iek w szy s tk o  wie i rozw aża ,  
no, to życie nie jest znuw u tak ciężkie 
i złe, ale najgorsze na świecie jest to, 
gdy człow iek sobie coś w m aw ia !

— Ależ, moja złoto W aligórko  — 
śm iała  się E w a  —  myślicie, że ja sobie 
coś w m aw iam . Nie, niczego, bo nie je­
s tem  tak  głupia, jak  w y  m oże myślicie.

Jak  kogo kocham, to go kocham, a  co 
lubię i podoba mi się, od tego nie ucie­
kam. T o  mi w y s ta rcza .  I nic nie chcę 
od niego, nic. nic! A że mi serce  tak 
gw ałtow nie  bije i godziny liczę, aż 
przyjdzie, to nie jest moja wina, jeno 
wielkie szczęście  i radość.

—  Dziecko, nie jestem  tw oją  matką, 
w ięc nie będę udzielała ci rad  niepożą­
danych. Ale powiedz, p raw d a  to, że on 
n azy w a  się T y tu s ?  Bo zdaje mi się, że 
chrześcijańskie  imię to nie jest.

— Jes t  chrześcijańsko-katolickie, bo 
zobaczyłam  w naszym  kalendarzu. Stoi 
w yraźn ie  na dzień 6 lutego „1 ytusu b. 
Dor. m.“. — E w k a  odparła  żyw o, a mi­
nę miała triumfującą.

W aiigó row a by łab y  pew nie dalsze 
s taw ia ła  pytania,  gdy nagle T u rek  zaczął 
gw a łtow nie  ujadać potem o tw a r ła  się 
furtka Drzy w ro tach  i pod oknem zjawił 
się listonosz.

P oczc ia rz  najpierw  o tarł  chusteczką 
pokry te  kroplami potu czoło, poczem 
sięgnął do sw ej czarne j torby.

—  Tu „Katolik" dla W aligóry , a tu 
jakieś ładne piśmiątko dla ciebie, E w ­
ko! — rzekł młody urzędnik, podając 
Agacie gazetę, a dziew czyn ie  list, przy- 
czem ręka jego robiła ruch n iez rów na­
nie w spania łom yślny .

— Och. panie K ocyba! — zaw oła ła  
A gata —  w tym  sk w arze  chodzić od 
domu do d om u?  dziękuję! Zdaje mi się, 
że chleb l istonosza też nie jest bez ale.

—  Zgadliście, W aligórko , każdy  
chleb ma dw ie  skórki. D ow idzenia!

Listonosz odszedł, a  E w ka w mię­
dzyczas ie  kopertę  ro zd a r ła  i list p rze­
czy ta ła .

—  No, i cóż p isze?
—  Dziś nie przyjdzie, ale jutro. Och. 

tyle czasu do jutra. C ałe  szczęście , że 
m am  robotę, im więcej, tern lepiej. Po 
południu zajdę do ogrodu i pomogę 
w am  ryć, ch y b a  W aligó ry  tam  nie bę­
d z ie?

—  Nie, z m ias ta  p rzed  w ieczorem  n ie 
powróci.

P o  tych s łow ach  W aiig ó ro w a w s ta ­
ła, parasol zwinęła , p różny  koszy* 
przew iesiła  przez  ramię, s to łeczek  w z1® 
ła do drugiej ręki, poczem przeszła  a® 
sw oją stronę. E w k a  zaś wzięła taler» 
z m archw ią  w obie ręce  i rów nież  ode* 
szła od okna.

IV.
I nadszedł ten w ieczór, na k tó ry  P ?  

rucznik kawalerji baronet T y tu s  
R aszyna  się zapowiedział. Ew a PrZ.,a 
chadzała  się po podw órku  i co eh*71 
p rz y s ta w a ła  u w rót,  za  któremi 
czyna ła  się drożyna, p row adząca  
miastu. W łaśn ie  p rzys tanę ła  przy  ^ , 0 
tach po raz trzeci, p a trzy ła  długo. ‘  

widziała ty lko lśniącą biel b rzóz Pr 
nasypie kolejowym .

(Ciąg da lszy  nastąpi.)



Z Cieszyńskiego.Kronika bieżąca |
Ś w . Aleksandra 

i Epimacha,
m ęczenników .

Św . Dionizji, panny 
i męczenniczki. 

Św . Amonarji, pan­
ny  i męczenniczki. 

S lo w .:  W olidar.
Jutro w torek, 13 grudnia: Św. Łucji, 

p. m.
*

W schód Zachód

Słońca o godz. 7.33, o godz. 15.42
K siężyca o godz. 14.39, o godz. 7.28

Z historii śląskie?.
12 grudnia. 1467. Książę Jodok R o ­

senberg , biskup w roc ław sk i  um arł w  
N ysie. P o ch o w an y  w  kościele ka tedra l­
nym . N astępcą jego zosta ł  w y b ra n y  R u ­
dolf Riidesheim. — 1831. W Zakrzowie, 
w  pow. kozielskim odbyło  się pośw ię­
cenie now ego  kościoła. —  1927. O dbyło  
się  u roczyste  w ręczen ie  przez ko rp o ra ­
cje miejskie miasta Król. Huty 75 pułko­
w i piechoty daru  honorow ego 4 s re b r ­
n y ch  fanfar z płomieniami.

*

W  roku: 1417. G dy W ac ław , książę 
1 biskup w roc ław sk i  w 70 roku życia 
z rezy g n o w a ł  z b iskupstw a, objął r z ą ­
d y  biskupie w diecezji książę Konrad 
s ta rsz y  oleśnicki, syn Konrada 111. ks. 

oleśnickiego. Z am ianow any  17. 12.
1417 r. — 1418. P ew ien  dokum ent z tego 
roku wspomina o kościele parafialnym 
w  S ław ik ow ie i o prob. tam tejszym , ks. 
Dobku. Kościół był d rew niany , pośw ię­
cony czci św . Jerzego . — 1418. Za cza ­
su króla czeskiego W acław a , w ybuchł 
w e W rocławiu k rw a w e  pow stan ie  mie­
szczan  p rzeciw  radzie miejskiej, z któ­
rej kilku cz łonków  zosta ło  zam ordo­
w anych . — 1420. C esarz  Zygm unt uka­
ra ł 23 g łów nych  wichrzycieli co w y ­
wołali pow stanie przeciw  w roc ław sk ie j  
radzie miejskiej. — 1420. Książę Jan 
11. racib. oznajmił, że dzielny P eszk a  
z Brzezia odstąpił synow i sw em u Pio- 
t row inow i połow ę sw eg o  majątku w  
B rzeziu , i że po śmierci jego i żony M ał­
go rza ty  m a objąć drugą połowę. — 1421. 
W  now ym  zamku opolskim na „O strów - 
ku“ w y s taw ił  ks. Jan  Kropidło dw a zaj­
m ujące doicumenty. — 1421. Książę Jan  
II. raciborski, w y s ła ł  uwięzionych po­
s łów  królowi czeskiem u Zygm untowi. 
Ten, kazał ich zam knąć w T rem czvnie, 
a ich sługi ściąć w Brnie. — 1423. Król 
Z ygm unt czeski, biskup w roc ław sk i  i 
ś ląscy książęta, m iędzy mmi na pier- 
w szem  miejscu książę Jan  II. zaw arli  
p rzym ie rze  z niemieckim zakonem  prze­
c iw  królowi polskiemu W ład y s ław o w i 
i księciu W itoldow i z L itw y. — 1423. 
Ks. Ludwik lignicki za łoży ł Kartuzy 
<-*y Lignicy, k tó rych  kościół był koti- 

seKrowany w r. 1449.

Tak fru no sią rado .rai!
„T ak  od lat kilku jakoś trudno pod 

choinką zaznać mi p raw dziw ej radości. 
Z ciepłego pokoiku, od żony i ro zb a­
w ionych dzieci myśl moja ciągle śpieszy 
do tveh, k tó rzy  bez dachu, bez pracy, 
bez zapew nionego jutra. P rzed  tygo­
dniem było  w Polsce przeszło  165 ty s . ; 
d liś ,  dw a  tygodnie przed G w iazdką  
s łyszę już blisko 180 tysięcy bezrobo t­
nych! Jak  tu się c ieszyć  w łasnem  szczę 
Sciem, jak wesoło śp iew ać:  C h w ała  Bo­
ku i pokój ludziom! Żyjem y przecież w 
takim czasie, gdzie szczęśc ie  i nędza 
c 'eniutką od siebie rozdzielone są ścia- 
hą...“

Ten, k tóry  tak  mówił, już poczynał 
r°zum ieć sens G wiazdki.

Iluż to chrześcijan  obchodzi to św ię ­
to tak jakoby Bóg zstąpił w G w iazdkę  
J13 ziemię nie dla całego św ia ta ,  lecz 
5^>ko dla nich sam ych i tylko dla ich 
j a s n y c h  dzieci. Iluż to takich, k tórym  
^udza nędza, choćby w najbliższem są- 
?)edztwie, nie potrafi zam ącić  spokoju, 
"dórzy mimo chłodu i głodu pow szech- 
i eko, mimo pow szechnej nocy na ziemi, 
j 5^4 się w ese ljćv byle tylko u nich, w 
by i w łasnym  pokoiku było  jasno, cie- 

f°< przytulnie!
q  ^ o  takich to dom ów  zstępuje na 

Vvia z dkę m oże gw iazdor ale nie zstę- 
ulo z pew nością  P a n  Jezus. W takich

Zarządzenie w  spraw ie przepustek  
granicznych.

C ieszyn. S ta ro s tw o  w  C ieszynie po­
daje do wiadomości, że przepustki g ra ­
niczne jednorazow e przewidziane a r ty ­
kułem 3 a konwencji zaw arte j  m iędzy 
Rzecząpospolitą Po lską a Republiką Cze 
chosłow acką  o ułatwieniach w m ałym  
ruchu gran icznym  (Dz. U. R. P. Nr. 43 
ex 26) o trzym ać  mogą jedynie osoby 
zamieszkujące w pasie g ran icznym  i tam 
osiadłe przynajmniej od trzech miesięcy.

Do w ydan ia  zaś przepustek  gran icz­
nych jednorazow ych  kom petentna jest 
w myśl art.  5 cyt.  konwencji ta w ładza 
adm inis tracy jna  I istancji, w której ok rę­
gu działania m ieszka osoba, żądająca 
przepustki.

W obec  tego S ta ro s tw o  w  Cieszynie 
upraw nione jest do w y d aw an ia  przepu­
stek  gran icznych  jednorazow ych  jedy­
nie osobom, zam ieszkałym  w następują­
cych gminach tut. pow ia tu :  Bażanowi- 
ce, Bładnice, Brenna. B rzezów ka , Cie­
szyn, Cisownica, Dębowiec, Dzięgielów, 
G odziszów, Goleszów, Górki Wielkie, 
Górki Małe, Gumna, Harbutowice, Ha­
źlach. Hermanice, Iskrzyczyn, Istebna, 
Jaw o rzy n k a ,  Kaczyce, Kisielów, Kiczy- 
ce, Koniaków, Kończyce Wielkie, Koń­
czyce  Małe, Kostkowice, Kowale, Koza- 
kowice Górne,, Kozakowice Dolne. Kra­
sna, Łączka, L eszna Górna, Lipowiec, 
M arklow ice Górne, M iędzyśw ieć. Mnisz 
two, Nierodzim, O chaby, Ogrodzona. 
P as tw iska .  P ierściec, Pogórz , P ogw iz­
dów, Puńców , P ruchna ,  S im oradz, Sko­
czów, Ustroń, W ilamowice, W isła, W i­
ślica, Zam arski, Zebrzydow ice .

Osobom, nie zam ieszkałym  przez 3 
miesiące w pow yżej w ym ienionych  gmi­
nach jak i osobom zam ieszkałym  poza 
terenem  tut. powiatu przepustki g rani­
czne jednorazow e w y d aw an e  nie będą. 
P rzepustk i  gran iczne jednorazow e w y ­
d aw an e  są z w ażnością na dni 14, licząc 
od dnia w ystaw ien ia  i upraw niają  okazi­
ciel.. do p rzebyw an ia  z drugiej s trony  
g ran icy  w  ciągu trzech dni najwyżej, 
p rzyczem  dzień p ierw szego  p rzek rocze­
nia g ran icy  nie jest b rany  w rachubę. 
Osoby, s ta ra jące  się o uzyskanie prze­
pustek gran icznych  jednorazow ych  wi"n- 
ne przedłożyć fotografję, gdyż w  myśl 
art. 3 cyt. konwencji przepustki te m u­
szą być zaopatrzono w fotografję. F o ­
tografia nie jest w ym agana, o ile dana 
osoba okaże dow ód osobisty  urzędow y 
ub przynajm niej urzędow o pośw iad­

czony i zaopatrzony  w fotografję.

Żydowska dyktatura na tartaku 
państw ow ym .

Ustroń. Ogłoszono, że z dniem 28 
istopada br. wchodzi w życie już t rze ­

cie z rzędu w b ieżącym  roku obniżenie 
za robków  oraz, że w dniu 5 grudnia br. 
ta r tak  zostanie uruchomiony po 2-mie- 
sięcznej i 20-dniowej przerw ie . Każdy 
robotnik, k tó ry  został w ypisany  na ta ­
blicy, że będzie przy ję ty  do pracy, mu­
siał się podpisać, że się zgadza na obni­
żenie swoich sk rom nych zarobków . Za­
rząd tartaku  powołuje się p rzy  obniż­
kach na cen tra lę  w W arszaw ie ,  m iano­
wicie obniżki za robków  są następstw em  
potanienia d rzew a. P ięć lat dochodzi, 
jak w ładze centralne w W arszaw ie  ku­
piły tartak  od Braci L ó w y  w raz  z ro­
botnikami. urzędnikami i za rządcą  p. 
’ iankem na czele, k tó ry  jest wyznania 
m ojżeszowego. P. Flank za raz  po ob­
jęciu zmonopolizował pewien odłam ro­
botników jako pa iobków  byłej firmy ży 
dowskiej. T y m  zm onopolizowanym  ro­
botnikom daje darm o piękne mieszkanie.

domach, mimo, że jeden drugiego obda­
rza. p raw dziw ej miłości gw iazdkow ej 
tej, k tóra w ychodzi poza m ury m ieszka 
nia, nie znajdziesz.

U w ażajm y zatem, najmilsi, byśm y 
zw łaszcza  w roku obecnym, na Boże 
Narodzenie nie zasklepili się w w ła s ­
nem kółku rodzinnem. Pam ięta jm y nie- 
tylko o swoich i o sobie. Uw ażajm y, 
byśmy istoty św ięta  nie upatryw ali  ani 
w obfitości i w ykw inc ie  pożyw ienia, 
ani w sutości podarków  daro w an y ch  
może tym tylko, k tó rzy  ich nie po trze­
bują. k tórzy  już za dużo ich mają. Nie 
szukajm y radości tego najw iększego 
św ięta  chrześcijańskiego tylko w pokaź­
nej choince, lub św iecidełkach, bo to

do tego bezpłatn ie  k aw a łek  pola, któ- 
rem  n aw et n iek tó rzy  pogardzili. Do tego 
opał i zaw sze  s tałe  zatrudnienie. N aw et 
p. F lank zmonopolizował urlopy w y ­
poczynkow e, k tóre  ty m  uprzyw ile jow a­
nym zosta ły  w ypłacone. Z pozostałych 
zaś robotn ików  p. za rząd ca  d rw i sobie 
i powołuje się na cen tra lę  w W arszaw ie .  
To też robotn icy  z oburzeniem  pytają  
jeden drugiego, czy „zmonopolizowani** 
mają w iększe p ra w a  i p rzy w ile je?  Pan  
Flank nietylko k rzyw dzi  robotników 
ale i obyw ate li  U stronia i okolicy przez 
tych, k tó rych  tak hojnie uposażył, a u 
k tórych  gnieździ się komunizm. W obec 
tego w szystk iego  robotnicy zw raca ją  się 
do p. w ojew ody, żeby  w glądnął w sp ra ­
wę n iespraw iedliw ego podziału p racy  i 
płacy, żeb y  zarząd  ta r tak u  p rzes trze ­
gał obow iązujące u s taw y  socjalne i w y ­
płacił należności za n ieo trzym any  u r ­
lop. Rów nież robotnicy  zw raca ją  się do 
pp. posłów, by  poczynili kroki u w ładz 
miarodajnych, żeby pokrzyw dzeni robo­
tnicy mieli ulgi p rzy  zakupie d rzew a  bu­
dulcowego i na opał.

Przytrzym anie zaw odow ych  w łam y­
w aczy .

Drogom yśl. Dnia 8. bm. przed poł. 
około godzinie 10.50 na p rzys tanku  kole­
jow ym  w  B ażanow icach  p rzy trzy m an o  
w ysiada jących  z pociągu P io tra  Łacha 
i Józefa Pająka, zaw o d o w y ch  w łam y ­
w aczy , kilkakrotnie karanych , a ponad­
to jako silnie podejrzanych o w łam anie  
dokonane w nocy na 8 bm. w  D rogom y­
ślu. W  czasie odprow adzenia  p rz y tr z y ­
m anych, jeden usiłow ał zbiec, skutkiem 
czego funkcjon. poi. w ys trze lił  za ucie­
kającym  4-krotnie z rew olw eru .  S tr z a ­
ły chybiły , a sp raw cę  p rzy trzym ano . 
O dstawiono go do posterunku polic. w 
Strumieniu do przeprow adzen ia  docho­
dzeń. (c)

Kradzież sklepowa.
Drogom yśl. W  nocy na 8. bm. w e ­

szli nieznani sp raw cy  do sk ładu  Jana  
S tonaw skiego  w  Drogom yślu  i skradli 
w iększą  ilość w y ro b ó w  ty toniow ych, 
160 par pończoch dam skich i dziecin­
nych, 70 par skarpetek , 4 kg. wędlin i o- 
koło 5 kg. skóry  na podeszw y, łącznej 
w artości  około 450 zł. Ci sami s p ra w ­
cy  weszli do kuźni P a w ła  Sajdoka i 
skradli w iększą  ilość narzędzi kow al­
skich, p rzy  pomocy k tórych  następnie 
włam ali się do składu S tonawskiego. Na 
miejscu w łam ania  znaleziono pilnik, po­
chodzący  z kradzieży  u kow ala  Sajdo­
ka. (c)

Pożar zn iszczył zabudowania rolnika.
Stare Bielsko. Dnia 7. bm. o godz. 

4.15 w skutek  nieostrożnego obchodzenia 
się z o tw ar te m  św ia tłem  w ybuch ł  po­
ża r  w zabudow aniach  rolnika Solicha 
A ndrzeja i zniszczył dach domu m iesz­
kalnego, s todołę i szopę, zboże złożone 
na s trychu  i inw entarz  rolniczy. Szkoda 
w ynosi około 8.000 zł. W  akcji ra tun­
kowej b ra ła  udział s traż  pożarna z Ma- 
zańcowic. (c)

Niebezpieczny pożar na kopalni.
Na szyb ie „Zofja“ w Porębie przy 

Orłowej, Sl. Czeski, w ybuchł pożar. T y l­
ko dzięki natychm iastowej akcji zapo­
biegaw czej nie przyszło do wielkiej ka­
tastrofy kopalń. W czasie wybuchu po­
żaru pracow ało w  podziemiach 130C gór­
ników. P rzybyła  komisja poleciła za­
murować zagrożoną część  szybu oraz 
w strzym ać pracę r«a przeciąg trzech dni. 
Ofiar w  ludziach nie było. (c)

w szy s tk o  rzeczy , dla k tórych  Jezus na 
św iat  nie zstąpił.

 o------
—  O kręgow e bilety kolejowe. Mini- 

sterjum  komunikacji obniżyło ceny o- 
k ręg o w y eh  biletów 15-dniowych, mie­
sięcznych, pó łrocznych i rocznych. O b­
niżka ta wejdzie  w życie 1 s tycznia  1933 
roku i w yniesie  25 proc. 15-dniowy bi­
let klasy 111 na całą  sieć i na pociągi po­
śpieszne^ będzie kosz tow ał 100 zł„ za ­
miast 130. Taki sam  bilet miesięczny 
zam iast 250 zł. — 190 zł„ zaś  bilet, w a ż ­
ny na jeden ok ręg  d y re k c j jn y ,  110 zł. 
zamiast 140 zł. Bilety 11. k 'asy  są p ó ł­
tora raza droższe, zaś 1. klasy  dwa i pół

I raza d roższe  od biletu III. k lasv. W  ta- 
Ikim sam ym  stopniu obniżone m ają być  

ceny biletów pó łrocznych  i rocznych. 
Cena biletu półrocznego rów na się pię­
ciokrotnej cenie, zaś  biletu rocznego — 
dziesięciokrotnej cenie biletu m iesięcz­
nego. Ód 1 kwietnia roku p rzysz łego  
bilety m iesięczne n ab y w ać  będzie m oż­
na z w ażnością od dowolnej daty , jaką  
w skaże  nabyw ca ,  tak, jak obecnie n ab y ­
w a się bilety 15-to dniowe. D o tychczas  
bilety miesięczne m ożna było n ab y w ać  
tylko na okres  miesiąca k a len d a rzo w e­
go. Bilety półroczne będzie m ożna na­
by w ać  z w ażnością  od 1-go dnia d ow ol­
nego miesiąca, gdy tym czasem  m ożna 
je było  n ab y w ać  z w ażnością  tylko o<| 
1-go s tycznia  lub od p ierw szego  lipca. 
Bilety roczne będzie m ożna n ab y w ać  z  
w ażnością  od 1 s tycznia , 1. kwietnia, 1. 
lipca i 1. października, a nie, jak  do­
tychczas, na rok ka lendarzow y.

— Kalendarzyk podatkow y na gru­
dzień. Min. skarbu  przypomina, że w  
grudniu br. p łatne są  następujące podat­
ki:

do 15 grudnia br. —  p ań s tw o w y  po­
datek  p rzem ysłow y  od obrotu osiągnię­
tego w  listopadzie br. przez  przedsię­
b io rs tw a handlow e 1 i II kat. i p rzedsię­
b io rs tw a p rzem ysłow e od I do V kat., 
p row adzące  p raw id ło w e księgi handlo­
we, oraz przez p rzeds ięb io rs tw a sp ra ­
w ozdaw cze .  W  tym  sam y m  terminie 
uiszczają producenci ża ró w ek  e lek try ­
cznych  opłatę  od ża ró w ek  e lek try cz ­
nych opłatę od ża ró w ek  e lek trycznych  
w  w ysokości 20 gr. od ża rów ki sp rze ­
danej na rynku  w e w n ę trzn y m  w  listo­
padzie br.;

do 31 grudnia br. —  op ła ty  od schow  
ków (safesów), pobrane przez p rzedsię­
b io rs tw a, dające w najem schow ki w  
listopadzie br.;

do 15 grudnia br. —  zry cza łto w a n y  
podatek  p rzem y sło w y  od obrotu  dla 
drobnych  p rzedsięb io rs tw  w  w y so k o ­
ści kw ot w ym ienionych w doręczonych  
na'kazach p ła tn iczych ;

w  ciągu grudnia br. —  nabyw an ie  
św iad ec tw  p rzem y s ło w y ch  i k ar t  reje­
s tracy jnych  na  rok 1933;

podatek  dochodow y od uposażeń 
służbow ych , e m ery tu r  i w y n ag ro d zeń  

za najem ną p racę  — w  terminie do dni 
7 po dokonaniu potrącenia podatku;

do 15 grudnia br. —  zaliczka miesię­
czna na poczet nadzw ycza jnego  podat­
ku od dochodu, osiągniętego przez  no ta­
riuszy (rejentów), p isarzy  hipotecznych 
i kom orników  w listopadzie br.

Nadto p łatne są  w  grudniu br. zale­
głości odroczone na ra ty  z term inem  pła 
tności w grudniu br„ tudzież podatki, na 
które płatnicy o trzym ali n ak azy  płatni­
cze rów nież z term inem  płatności w  ty m  
miesiącu.

Województwo śląskie.
*  Akademja z okazji dziesięciolecia  

Związku Obrony Kresów Zachodnich na 
Śląsku. Jak  już donosiliśmy, odbędzie 
się w niedzielę, dnia 18. grudnia br. w  
gmachu Teatru Polskiego w Katowicach  
o godzinie 10.30 uroczysta akadt^da z 
okazji dziesięciolecia Z. O. K. Z. na Ślą­
sku. W  akademji tej p rzy jm ą udział 
p rzedstaw iciele  w ładz rząd o w y ch  i licz­
nych organ izacy j społecznych, za rząd  
g łów ny Z. O. K. Z. in corpore, p rz ed s ta ­
wiciele poszczególnych ok ręg ó w  Z. O. 
K. Z. o raz  delegaci poszczególnych kół 
Związku na terenie w o jew ó d z tw a  ślą­
skiego. Akademja ta ma posiadać cha­
ra k te r  manifestacji spo łeczeńs tw a  pol­
skiego na Śląsku, s tw ierdza jącego  goto­
wość sw oją do dalszej ofiarnej p ra cy  
dla u trw alen ia  w p ły w ó w  polskich i u- 
g run tow ania  państw ow ośc i polskiej na 
Śląsku. Z arząd  ok ręg o w y  zaprasza  
w szy st’ *:h członków  Z. O. K. Z., sy m ­
patyków oraz jak najliczniejsze rzesze  
społeczeństw a polskiego do tłumnego 
udziału w akademji pow yższej.

* C hw ilow e w ycofanie wagonu bez­
pośredniego K atowice —  W arszaw a.
D yrekcja O k ręg o w a  Kolei P a ń s tw o ­
w ych w K atow icach donosi: W  czasie  
od 17 grudnia 1932 r. do 5. s tycznia  1933 
roku w łącznie  w s t rz y m a n y  będzie z po­
lecenia M in is te rs tw a komunikacji bieg 
wagonu bezpośredniej komunikacji I —  
Ii — 111 klasy Katowice —  W arszaw a  
w pociągach Nr. 2236^235/2 K atow ice 
odjazd godz. 15,00. W a rsz a w a  G łów na  
przy jazd  godz. 20,55 i zp ow ro tem  w  po-

Ponledzlałek

grudnia



dąsach Nr. T24L2242 Warszawa Głów­
na odjazd godz. 17,10, Katowice przyj- 
godz. 23,07. Wqbec powyższego podró­
żni, jadący z Katowic do Warszawy i 
zpowrotem tymi pociągami będą musie­
li w Ząbkowicach przesiadać się do po­
ciągów pośpiesznych Nr. 2 i 1.

Z Katowickiego
Śpieszmy z darami dla biednych 

na gwiazdkę!
Kałowice-Dąb. Od wydziału para­

fialnego „Caritas" w  Dębie otrzymuje­
my następujące uwagi: Zbliża się zima 
a z nią najcięższe chwile biednych i bez­
robotnych braci naszych i sióstr po­
zbawionych środków do zaspokojenia 
najważniejszych potrzeb życiowych. — 
Jednem z najważniejszych . zagadnień 
do rozwiązania, to kwestja cieplej, zi­
mowej odzieży. Rozliczne choroby jako 
skutki zaziębienia spadają na niedosta­
tecznie odzianych. Więc drodzy Dębia- 
nie! Śpieszmy leczyć serca bratnią 
miłością; nieśmy żwawo i ochoczo po­
moc braciom naszym cierpiącym głód 
i chłód, w myśl Bożego nakazu o m iło­
ści ku bliźnim i obowiązku przyodziania 
nagich. Przejrzyjmy zasoby garderoby 
w  szafach i dajmy wszystko bez czego 
obejść się możemy i oddajmy rzeczy w 
szkole U u tercjana przv uh Agnieszki 
nr. 2, lub zgłosić do komisji kuchennej. 
Chętnie również przyjmiemy datki pie­
niężne, środki spożywcze i takie przed­
mioty, które stanowić mogą jakąś war­
tość, dla biednego. Dla ułatwienia ofia­
rodawcom przy składaniu darów, będą 
czynne panie, upoważnione przez w y­
dział „Caritas".

W  związku z tą akcją przewiduje się 
na 23 grudnia 1932 r. gwiazdkę dla 
ubogich i bezrobotnych. Ponadto pro­
simy tych. którzyby zechcieli zabrać na 
gwiazdkę jedno biedne dziecko do sie­
bie, jak to miało miejsce w ubiegłym 
roku, niech zgłoszą o tern w zarządzie 
wydziału „Caritas" lub u kwestujących 
pań. Wkońcu apelujemy do kupców i za­
możniejszych obywateli, bv jako czyn­
ni członkowie zgłosili się do miejsco­
wego „Caritasu" ze składką miesięcz­
ną 1 zł.

Niech zwycięży serce i miłość bli 
źniego — a łzy wdzięczności będą za­
płatą za to.

Zarząd wydziału parafialnego 
„Caritas" w Dębie.

Amator cudzych wózków.
Szopienice. W  czasie rewizji dotno 

wej zajęto w zabudowaniach Francisa 
ka Króla przy ul. Krakowskiej 42 ogó­
łem 9 wózków ręcznych i 6 kół rezer­
wowych, skradzionych w czasie od 
kwietnia br. mieszkańcom Nikiszowca, 
Janowa i okolicy. Poszkodowani winni 
się zgłosić na posterunku w Janowie, (k)

Po ussinol pomocy bezrobotnym  
w ijrw a nas Arcypasters Maski.

J. E. ks. biskup Adamski wydał na­
stępującą odezwę do ludności katolickiej 
śląska, która w  ubiegłą niedzielę od­
czytana została z ambon;

Ukochani Diecezjanie!
Zbliżyła się zima, a z nią rozpoczęły 

się najcięższe chwile dla braci naszych 
ubogich i bezrobotnych. Do troski o w y­
żywienie dochodzi troska o odzież cie­
płą, opał i zdrowie całych rodzin.

Wielu, aż nadto wielu naszych die- 
cezjan skazanych jest w tym czasje w y­
łącznie na miłosierdzie i dobroć zamoż­
niejszych od nas braci. Zorganizowana 
wspólnym wysiłkiem władz i społeczeń­
stwa społeczna, państwowa i komunalna 
pomoc dla bezrobotnych nie zaradzi jed­
nak wszystkiej nędzy i niedoli. Mnóstwo 
jeszcze pozostanie wypadków wyjątko­
wej bi ;dy, nadzwyczajnej nędzy — ob­
fite pole pracy naszych towarzystw św. 
Wincentego a Paulo, związków i w y­
działów Caritasu i innych urządzeń 
chrześcijańskiego miłosierdzia, które

Z Król. Huty
Otwarcie czwarte! świetlicy dla 

bezrobotnych.
Król. Huta. Onegdaj otwarto w 

Król. HuGie przy ul. Styczyńskiego 4-tą 
świetlicę dla bezrobotnych, ponieważ 
dotychczas otwarte 3 świetlice okazały 
się za szczupłe. Wszędzie panuje oży­
wiony ruch. Bezrobotni nie mają na­
wet miejsca siedzącego, więc stoją w 
świetlicy długiemi godzinami. Otwarcia
4. świetlicy dokonał p. Grządziel. Bez­
robotni skorzystali ze sposobności, by 
p. Grządzielowi powinszować odzna­
czenia krzyżem zasługi za pracę społe­
czną i urządzili mu serdeczną owację. 
Wszyscy bezrobotni z świetlicy 4. o- 
trzymali po kilka papierosów. Nastrój 
był podniosły. Na specjalną uwagę za­
sługuje urządzona akademja Powstania 
Listopadowego. Obszerna aula gimna­
zjum żeńskiego była przepełniona bez­
robotnymi. Na program złożyły się w y­
stępy bezrobotnych artystów-śpiewa- 
ków, występy orkiestry, śpiewy chó­
rów „Dzwon" i „Lutn ia" i przemówie­
nie uroczystościowe p. Grządzlela. Aka­
demja udała się tak pięknie, że bezro­
botni domagają się, by po świętach zno­
wu coś podobnego urządzić. Dwa razv 
w  tygodniu i to we wtorek i w piątek 
odbywają się dla kursistek bezrobot­
nych i członków świetlic wykłady na 
salce T. C. L., które wygłasza gorliwy 
pracownik organizacji świetlicowej p. 
profesor Teodor Rudnicki. W ykłady u- 
piększa się przeźroczami. Wygłoszono 
wykład na temat: „Cuda wszechświa-

pod wodzą gorliwych kapłanów i współ­
czujących katolików świeckich starają 
się łagodzić nędzę tam, dokąd nie docie­
ra, lub gdzie nie wystarczy publiczna 
opieka.

Pamiętajcie o jednem i drugiem. Da­
jąc ofiary swoje na opiekę nad bezrobot­
nymi, nie zapominajcie o dobroczynności 
katolickiej i dzielcie się sumiennie tern. 
co posiadacie, byście wy, szczęśliwsi od 
nich, uboższym od was otarli łzę, pomo­
gli w ciężkiej walce codziennego życia. 
Dawajcie chędnie i serdecznie z tego, co 
macie, pomni na słowo Chrystusa Pana: 
„Coście uczynili jednemu z tych malucz­
kich moich, mnieście uczynili." Chry­
stus Pan wynagrodzi wam szczodrobli­
wość i serce miłosierne dla bliźnich.

Łaska Pana naszego, Jezusa Chrystu­
sa, niechaj wam towarzyszy we wszyst­
kich waszych pracach, a obfite błogosła­
wieństwo niech spłynie na Was i rodzi­
ny Wasze.

t  Stanisław, Biskup Katowicki.

Kilka gorzkich uwag pod adresem niektórych 
radnych w Krzyżkowicach.

Krzyżkowlce. W  odpowiedzi na ar- 
y k u ł:  „Sanacyjna gospodarka gminna 
w Krzyżkowicach", ogłoszony w „Po- 
onii" nr. 2919 z dnia 22. 11. 1932 r., za­

bieramy głos w imieniu ogółu i stwier­
dzamy, że niezadowoleni z gospodarki 
gminnej, troszczący się w pierwszej mie 
rze o interesy osobiste ośmieszyli się je­
szcze raz i to dokumentnie. Na zarzuty 
w tym artykule uczynione odpowiada­
my:

1. Naczelnik gminy p. SzmeUch zo­
stał zawieszony w urzędowaniu zarzą­
dzeniem starosty i przewodniczącego 
wydziału powiatowego w Rybniku z dn. 
20. 11. 1930 nie z tego powodu, że nie po 
magał sanacji przy wyborach, tylko na 
mocy art. 143 ordynacji dla gmin wiej­
skich z powodu wypłacenia spółdzielni 
elektrycznej w Krzyżkowicach pożycz­
ki w kwocie 16.632.80 zł. przyznanej 
gminie, a nie spółdzielni na elektryfika­
cję. Zdanie urzędowania przez naczel­
nika gminy Rusoka nastąpi po zlikwido­
waniu i wyporządzeniu wszystkich a- 
gend spółdzielni przejętych przez gmi­
nę tak. aby gmina nie była narażona na 
straty względnie szkody.

2. Jak stwierdzono, żadne miejscowe 
stowarzyszenie względnie związek nie 
uchwalił: „że naczelnikiem gminy może 
)yć tylko sanator".

3. Gospodarka gminna ' odpowiada 
obowiązującym ustawom, przepisom 
uchwałom rady gminnej, co zostało 
stwierdzone w lustracjach, przeprowa­
dzonych przez władze nadzorcze. U- 
chyleń ani wyjątków nie robi się. W  do­
wód tego rada gminna, której przedło­
żono sprawozdanie o gospodarce gmin­
nej, prowadzonej przez kom. naczelnika 
gminy Rusoka, jednogłośnie, bez wzglę­
du na przekonanie polityczne członków 
rady gminnej sprawozdanie to zatwier­
dziła i udzieliła zarządowi gminnemu 
absolutorjum. Kom. naczelnikowi gminy 
nie udc vodniono nawet w rozprawie 
sądowej w sprawie Rusek c/a Bartuś 
złej gospodarki gminnej; malwersacje 
odnosiły się, jak w toku rozprawy w y­
kazano. do naczelnika gminy Aleksan­
dra Szmelicha.

4. Rzeczowe wnioski wszystkich 
radnych gminy bez wyjątku bywają 
przedkładane pod obrady rady gminnej 
o ile odpowiadają wymaganiom odnoś­
nych przepisów. Życzenia osobiste rad­
nych gminy, które są w sprzeczności z 
interesami gminy, załatwia rada gmin­
na jak tego interes publiczny wymaga.

5. O gospodarce leśnej decyduje spe­
cjalna stała komisja wybrana jednogłoś­
nie z pośród członków rady gminnej u- 
chwałą z dn. 22. 11. 1931. Rada gminna 
nie skorzystała dotychczas z  swego pra 
wa i nie zażądała dotąd sprawozdania z 
gospodarki leśnej. Stwierdza się, że ko­
misja leśna wywiązała się dotychczas 
należycie z obowiązków przyjętych na 
siebie.

6. W  Krzyżkowicach nie odbyła się 
tego roku rejonowa uroczystość stra­
żacka. Odbyła się natomiast uroczystość 
założenia setnej straży powiatu rybnic­
kiego i to w dniu 4. 10. 1931 r. Z uro­
czystości tej urząd gminny przedłożył 
radzie gminnej odnośne rozliczenie, a ra 
da gminna uchwałą z dnia 26. 6. 1932 r. 
sprawozdanie to przyjęła do zatwier­
dzającej wiadomości i uchwaliła pokryć 
wszelkie koszta związane z uroczysto 
ścią.

7. Interesentów przyjmuje się w u- 
rzędzie gminnym przez jedną godzinę 
co dla tutejszej gminy zupełnie wystar­
cza. Stwierdza się. że nikt z interesen­
tów nie został z urzędu gminnego od­
dalony o. ile przybył w sprawach urzę­
dowych, chociaż zgłosił się poza godzi­
nami wyznaczonemi dla przyjęcia stron.

8. Dostęp do biura urzędu gminnego 
w godzinach urzędowych mają wszy­
scy obywatele bez względu na ich prze­
konanie polityczne, którzy, jak stwier­
dzić można, nie „gaszą swoich pra­
gnień" w .urzędzie gminnym.

Narazie tyle. Do iiyiych spraw po 
wrócimy w czasie najbliższym. Jedna­
kowoż apelujemy do naczelnika gminy 
p. Rusoka publicznie, żeby z całą sta­
nowczością poskromił radnych gminy, 
nie umiejących odróżnić interesów oso­
bistych od publicznych. Obywatele.

ta“ i interesującemi przeźroczami z a-i 
stronomji urozmaicono tę wspaniałą pre | 
lekcję,

Najlepiej cyganią żydzi.
Król. Huta. Handlarz bydła Mojżesz 

List, który był zamieszany w kradzież 
cieląt w rzeźni miejskiej i usiłował prze­
kupić urzędnika wydziału śledczego na­
ciągnął jeszcze innych ludzi. W sier­
pniu br. zawarł on spółkę z dr. Bande- 
rem i jego bratem Lejbem, od których 
wyłudził po 3.000 zł. i wyniósł się. Za­
warł on również kontrakt z rzeźnikiein 
Pyrasem, pod warunkiem złożenia 6000 
zł. Jednak Pyras poznał się na intere­
sie i wystąpił ze spółki. Sprytny żyd 
znajduje się pod dozorem policji.

Ukarano krzykacza l oszusta.
Król. Huta. Miejscowy wydział sądu 

okręgowego skazał niejakiego Jerzego

Szymurę z Pawłowa za obrazę państwa 
polskiego na 3 i pół miesiąca więzienia. 
W tym dniu również rozpatrywał sąc’ 
sprawę niejakiego Piechaczka z Król 
Huty, który wyłudził w kilkunastu w y­
padkach obligacje państwowe i różne 
kwoty pieniężne w gotówce pod pretek­
stem śrągania opłat manipulacyjnych 
obligacyj. W yrok sądowy brzmiał na 
S miesięcy więzienia, a po zastosowaniu 
amnestii na 4 miesiące.

108.000 zł. bezrobotnym na gwiazdkę.
Król. Huta. Dnia 7 grudnia br. >d- 

było się posiedzenie rady miejsk.ej w 
Król. Hucie. Po zagajeniu posiedzenia 
przez przewodniczącego, wprowadzono 
w urząd radnego kierownika szkoły Je­
rzego Kisiela. Zkolei rada zatwierdziła 
wybór wiceprezesa sądu okręgowego 
p. Kleskiego jako przewodniczącego u

rzędu rozjemczego w  sprawach miesz­
kaniowych a jako jego zastępcę sędzie­
go okręgowego. p. Wystrychowskiego 
Pozatem uchwalono udzielić 7-miu do­
tychczas żyjącym weteranom wojny 
1870-71 podarunki gwiazdkowe po 100 
zł. Rada uchwaliła udzielić bezrobot­
nym i biednym jednorazowego wsparcia 
gwiazdkowego. Na cel ten wyznaczo­
no 108.000 zł. Dar gwiazdkowy otrzy­
ma 11.000 bezrobotnych. 7.000 rentobior 
ców i 842 ubogich miasta i to dla kawa- 
erów 4 zł., żonatych bezdzietnych 6 zł. 
a żonatych z dziećmi 8 zł.

Z Pszczyńskiego
Miesięczna kontrola bezrobotnych. 
Pszczyna. Kontrola miesięczna dla 

bezrobotnych, przynależnych do K. U.
3. P. Pszczyna, odbędzie się dla gmin 
(obiór. Kobielice. Radostowice, Czar­
tów, Poręba, Łąka, Goczałkowice Dol­
ne, Goczałkowice Górne, Rudołtowice, 
Starawieś, Piasek, Studzienice, Janko- 
wice, Pszczyna miasto w dniu 12. gru­
dnia b r„ począwszy od godz. 8. Kontrola 
odbędzie się w gmachu K. U. P. P. w 
Pszczynie, ul. Strzelecka. Dla gmin: 
Zawadka. Góra, Wola. Gilowice, Fry- 
dek, Międzyrzecze, Miedźna i Grzawa w 
dniu 13. grudnia br., począwszy od go­
dziny 9 w lokalu p. Szafrona w Miedź- 
nej. Dla gmin: Rudziczka. Suszec. Kry- 
ry, Wisła - Wielka, Brzeźce i Mizerów 
w dniu 14 grudnia br., począwszy od 
godz. 9 w lokalu p. Świerkotowej w 
Kryrach. Do kontroli miesięcznej zja­
wić się winni wszyscy bezrobotni bez 
względu na to, czy pobiera wsparcie ęzy 
:eż nie. Winni niestawienia się do kon­
soli jak wyżej oznaczono, narazić się 
mogą na utratę praw do wsparć, zapo- 
średniczenia itp.

Prymicje.
Suszec. W  dniu 6 grudnia odprawił 

w tutejszym kościele parafjalnym swe 
prymicje ks. Józef Woźniacki, wycho­
wanek ks. ks. misjonarzy z Krakowa, 
pochodzący z okolic Lwowa. Pomimo 
iż był w tutejszej parafji nieznanym — 
zgromadziła się nieomal cała parafja. a- 
by wziąć udział przy pierwszej Mszy 
św. ks. misjonarza, który Jeszcze w 
bieżącym tygodniu wybiera się do pra­
cy misjonarskiej na daleki wschód, do 
Chin. Parafja suszecka ze swym czci­
godnym ks. proboszczem słynie z ofiar­
ności na cele misyjne, to też ks. prytni- 
cjant przy podziękowaniu w yraził się, 
że mu zgotowano niespodziankę tern. że 
by ły  bramy powitalne, deklamacje 
dzieci szkolnych, że orkiestra ładnie 
przygrywała, a pozatem tak liczny był 
udział ofiarnych parafjan. Jest to tem- 
więcej podziwu godne, ponieważ ks. 
prymięjant nie ma rodziny, a jest bie­
dnym. (p) . , .Z Tarnosórskieso

Niebywała bezczelność złodziei. 
Tarn. Góry. Niebywały wypadek 

zdarzył się onegdaj pod Tam. Górami. 
N iewykryci sprawęy związali drutem 
ustawiony na „stó j" sygnał wjazdowy 
przed Tarn. Górami, wskutek czego po­
ciąg towarowy stał pod sygnałem oko­
ło 2 godziny. Gdy w końcu spytano te­
lefonem stację o powody zatrzymania, 
okazało się, iż banda złodziei węglo­
wych związała sygnał drutem, żeby za­
trzymać pociąg. W międzyczasie skra­
dziono znaczną ilość węgla.

Z Lublinieckieso
Postrzelenie.

Kochclce. W toku dochodzeń, pro­
wadzonych w sprawie postrzelenia W 
lesie na Dąbrowej w gminie Kochcico 
w dniu 26. ub. m. gajowego Stroby Ja­
na z Kochcic przytrzymano i odstawio­
no do dyspozycji władz sądowych 46- 
letniego Prowde Wincentego, zam. w 
Droniowiczkach, 5-cio krotnie k a ra n e j 
za kłusownictwo i 33-letniego Spryd1* 
Józefa z Lublińca, również karanego &  
kłusownictwo. (1)

Kradzież wieprza.
Wożniki. W nocy na 8 bm. skra­

dziono z niezamkniętego chlewa n, 
szkodę Ludwika Janusa z Głazówki P< 
Woźnikami wieprza wagi 10U kg. k i „ 
rego sprawcy na miejscu zabili i zbieT  
z mięsem w kierunku Gniazdowa, P °  ‘  
Zawiercie. Silnie podejrzani o
nanie tej kradzieży są bracia Leon i S* 
fan Filipowscy z Gniazdowa, oraz c. . 
Kulak z Mzyków, pow. Zawiercie, w



Z Bytomskiego.
D rugi proces  w  sp raw ie  zbrodni w  

Potem pie, w  k tó rym  odpow iadać będą 
oskarżeni G ołąbek i Dutzki, naznaczony 
na piątek, dnia 9 grudnia, został odłożo­
ny na piątek, dnia' 16 grudnia.

*

P o c z ą w s z y  od w to rku  13 bm. zap ro ­
w adzono w Bytomiu w  dni ta rg o w e  w 
m iesiącach grudzień i s tyczeń  do poło­
w y  lutego Ifr-minutowy ruch au tobuso­
w y  na przestrzen i od ta rgow iska  do no­
wej dzielnicy za domem kalek (Kriippel- 
heim). P ię tnas tom inu tow a komunikacja 
t rw a  od godziny 11.30 i będzie wielkiem 
udogodnieniem dla w szystk ich  zw iedza­
jących targi.

N ajechany został przez  autobus kon­
duk tor Florjan Kotlisch z Zabrza. W y ­
padek zd a rzy ł  sie w  M ikulczycach na 
ulicy Tarnogórskiej.  K. chciał z a trz y ­
mać autobus, zdąża jący  z G rzybow ic 
do Z abrza. P rzy tem  poślizgnął się i 
w padł pod koła samochodu. W leczony  
kilka m etrów , doznał ciężkiego uszko­
dzenia czaszki. Obecnie znajduje się

lecznicy miejskiej w  Zabrzu.

Z Zabrsklego.
P ra c e  około odnalezienia zwłok, z a ­

sypanych  w dniu 24 listopada br. na szy ­
bach „Delbriick" koło Zabrza cz terech  
górników  prow adzone  są bez w y tchn ie ­
nia. W środę około godziny 4 rano do­
stała się kolumna ratownicza do zw łok  
ciskacza Grodonla. O ile pozory  nie 
mylą, w ydobyc ie  dalszych trzech ofiar 
ka tas tro fy  nastąpi jeszcze w  tym  tygo­
dniu. Śp. Franciszek  Grodoń pochodzi 
z P rzy szo w ic  (woj. śląskie). Zwłoki je­
go umieszczono w kostnicy.

♦

Policją krym inalna w  Zabrzu p rz y ­
trzy m ała  trzech ludzi z M u u lc z y c  za 
w łam ania  i p rzechow yw an ie  skradzio­
nych rzeczy. A resz tow anym  udow od­
niono niemniej jak 8 w łam ań, popełnio­
nych w Mikulczycach. Rokitnicy, Żerni- 
kach, M aciejowie i Zabrzu. W  m iesz­
kaniach ich znaleziono wielkie ilości to­
w a ró w  pochodzących z tych kradzieży. 
W łam y w a czy  przew ieziono do w ięz ie­
nia sądow ego  w  Bytomiu.

Z Gliwickiego.
W  tych dniach w ieczorem  napadnię­

ty został przez dwóch bandy tów , uzb ro ­
jonych w  rew o lw ery ,  robotnik G. z

Przyszów kI, p o w raca jący  z Gliwic. R a ­
busie zag ro z iw szy  napadniętemu bronią, 
wydarli  mu zarobek  w  kwocie 60 m arek, 
poczem znikli w  lesie.

*

W  środę rano powiadom iono policję 
w  S zyw ałd zie o zaginięciu 27-letniego 
bezrobotnego A ugusta Zimandra. B ra ­
cia zaginionego zeznali, że około pół­
nocy by ł  jeszcze w  łóżku, a gdy się r a ­
no zbudzili już go nie było. W  łóżku 
i pod łóżkiem stw ierdzono  kałuże krwi. 
Policja p rzeszuka ła  dom ostw o, stodołę 
i ch lew y, lecz bezskutecznie. Dopiero 
po południu znaleziono zwłoki Ziman­
dra na łące, oddalonej od dom ostw a ja­
kie 500 m etrów . Na zw łokach s tw ie r­
dzono przecięcie p raw ej ręki oraz po­
s trza ł  w lew ą skroń. Obok zwłok le­
żał karabin . D o tychczasow e dochodze­
nia w skazują, że zbrodnia w  tym  w y ­
padku nie wchodzi w  rachubę.

*

Niemiecka w ieś  S zyw ałd  kolo Gli­
w ic jest od d łuższego czasu terenem  za­
ciętych walk  politycznych, k tóre  b a r ­
dzo często znajdują opust w  zaciętych 
w alkach  i s trzelaninach. W ładze  poli­
cyjne w obec tego doszły do przekona­
nia, że m ieszkańcy  wsi są w posiadaniu 
i amunicji. Jako też  w  ubiegłą środę u- 
rządziły  w  całej wsi rewizje  domowe. 
Nadjechał oddział szuooków, k tó rzy  ob­
stawili w szystk ie  dojścia do wsi oraz 
w szystk ie  drogi. W yn ik  poszukiwań 
by ł nadzw yczaj  ow ocny. Znaleziono 4 
karabiny, 5 pistoletów. 6 rew olw erów , 
1084 naboje do karab inów , 330 naboi do 
pistoletów, 9 pałek gum ow ych. 16 szabli, 
sztyle, 4 maski gazow e. 8 hełm ów  s ta­
lowych. 4 g ranaty .  3 kapsle w ybucho­
we, 9 e lek trycznych  zapalników, nabój 
armatni, części karab inów  i pistoletów 
m aszynow ych  oraz dużo innego m ate­
riału wojennego. T rz y  osoby aresz to ­
wano. W  każdym  razie „ha ldv-ba?dy“ 
szyw ałdzk ie  b y ły  dostatecznie w y e k w i­
pow ane a broń u nich znaleziona s ta r ­
czy łab y  na p rzeprow adzen ie  małej w o­
jenki.

Z R aciborskiego.
Na pograniczu czesko - niemieckiem 

w  okolicy Kobierzyc został zastrzelony 
przez p rzem ytn ików  pew ien czeski urzę 
dnik graniczny. W  ostatnim  czasie p rze ­
m ytn icy  grasują  tu, w  sposób za s tra sza ­
jący a s trze lan iny  zdarza ją  się ciągle.

*
Ślusarz Okoń i 19-letni Maksymilian

P leper  w  Rudach strzelali do wróbli z 
flowertu. W  pew nej chwili w sku tek  
.-nieostrożności padł s trzał,  a nabój prze­
bił P iperow i szyję. N ieszczęśliw y ch ło ­
piec zm arł jeszcze p rzed  p rzybyciem  le­
karza. Niebezpiecznego Strzelca a r e ­
sz tow ano  a  po stw ierdzeniu  w ypadku  na 
miejscu przez  komisję sądow o-lekarską  
puszczono go znow u na wolną stopę.

W e  w to rek  rano w ybuch ł w  stodole 
Franciszka H eruda w P aw łow ie ogień, 
k tóry  zniszczył ca ły  budynek, w y b u d o ­
w any  dopiero przed 4 miesiącami, po 
pożarze w dniu 4 m arca br. P rz e w a ż a  
zdanie, że w obu w ypadkach  zbrodnicza 
ręka  podłożyła  ogień.

Z K luczborsklego.
W  miejscowości Smardy obok Klucz

borka z polecenia p ro k u ra tu ry  w Proni- 
s ław ie a resz tow ano  robotnika rolnego 
25-Ietniego Żukowskiego z Poznania. 
Żukowski jest podejrzany o zam ordo­
w anie sw ego  p raco d aw cy  w  Pronis la -  
wie w celach rabunkow ych. Po  doko­
naniu rabunku Żukowski przeniósł się 
do Sm ard, gdzie dla za tarc ia  śladów  
przyją ł jakąś  pracę, p nie żądając wcale 
w ynagrodzenia . P rz y  Żukowskim  zna­
leziono rew olw er,  160 m arek  i kilka 
przedm iotów , pochodzących  z rabunku.

*
P o ż a r  zniszczył doszczętnie stodołę 

rolnika i naczelnika gminy Galusa w 
Kozłowlcach. w  której znajdow ało się 
około 10 cen tnarów  zboża i m aszyny  
rolnicze. P rzy p u sz cza  się, że ogień zo­
stał podłożony.

*

N apadnięta  została  n a  podw órzu  
w łasnego  gospodarstw a żona pew nego 
rolnika w  W ojciechowie. Na krzyk  na­
padniętej nadbiegli mąż i dzieci, poczem 
pokonano napastnika, pew nego małego 
rolnika z Grunowic.

P e w n e g o  razu  z a s ta łe m  p rz y ja c ie la  sw eg o  
p rz y  n iez ro zu m iałe j d la  m nie p ra c y : w y s y p y ­
w a ł do p u d e łk a  z b e zu s tn ik o w y ch  p ap ie ro só w  
ty to ń  i n ab ija ł nim g ilzy . W  p ie rw sze ] chw ili 
p o m yślałem , że  m am  do c zy n ien ia  z  szczeg ó ln ą  
p e rw e rs ją  n a ło g o w eg o  pa lacza . P o  chw ili jed ­
nak rz ec z  się  w y jaśn iła . Z rozum iałem  że p ap ie ­
ro s  b ezu s tn ik o w y  je s t  o szczęd n ie jszy , bo  ko ­
sz tem  tań sze j ro b o c izn y  (w y ra b ia n y  ie s t na 
jednej m aszy n ie , a  u s tn ik o w y  na d w u ch ) i w a r ­
tośc i sam eg o  ustn ika tek tu ro w e g o  z a w ie ra  w ię­
cej ty to n iu  i w  lep szy m  g a tu n k u . P o n a d to  n ik t

Przegląd religijny.
Nominacja ks. infułata Skalskiego.
Ks. kanonik G. Je łow icki z pow oda 

złego stayu zd row ia  na w łasną  prośbę 
został zw olniony ze s tanow iska  p robo­
szcza parafji łuckiej, a jednocześnie m ia­
now any w izy ta to rem  k lasz to rów  m ę­
skich i żeńskich w diecezji łuckiej. S ta ­
nowisko proboszcza k a ted ry  łuckiej o- 
bejmuje ks. infułat A leksander Teofil 
Skalski, p ra ła t  kapituły łuckiej, k tó ry  
n iedaw no powrócił z w ięzienia bolsze­
wickiego.

D w a miljony dzieci bez nauki w  Mek­
syku.

W y chodząca  w  San Antonio w  T e­
xas  gazeta  „La P re n s a “ donosi z M ek­
syku, że podczas sesji Izby posłów w  
M eksyku grupa nauczycieli oznajmiła 
posłom, iż stan szkolnictw a w  M eksyku 
jest rozpaczliw y i z każdym  rokiem po­
g arsza  się. P rze sz ło  dw a  miljony dzie­
ci pozbaw ionych jest obecnie nauki ze 
względu na brak szkół i n iedosta teczną 
ilość sił nauczycielskich, nadzw ycza j  li­
cho w ynagradzanych .

Pamiątka służby w ojskow ej obecnego  
Papieża.

P ism a w a ty k ań sk ie  doniosły n ieda­
w no o uroczystości inauguracji i pośw ię­
cenia nowej siedziby un iw ersy te tu  ka­
tolickiego w  Medjolanie. Pośw ięcen ia  
dokonał w imieniu Ojca św. k a rdyna ł  
Bisleti w asyśc ie  w y ższy ch  dostojników 
Kościoła. Jak  wiadomo, now y insty tu t 
będzie za jm ow ał budynki daw niej nale­
żące do klasztoru św. Ambrożego. W  
klasztorze  tym, k tóry  sw eg o  czasu był 
zamieniony na szpital w ojskow y, odby­
w ał sw ą  powinność w ojskow ą, dzisiej­
szy  Papież  P ius XI w ch a rak te rze  sani- 
tarjusza wojskow ego. Celem upam ięt­
nienia tego zdarzenia , w  jednej z naj­
piękniejszych sal dzisiejszego un iw ersy ­
tetu katolickiego zos ta ła  w m u ro w an a  
specjalna tablica.

go nie m oże sfa łsz o w ać  ani p o k ą tn ie  w y ra b ia ć ,
bo n ie d a je  się  w y ra b ia ć  ręczn ie  z  b ra k u  g ilz  
b ezu s tn ik o w y ch  i m aszy n k i do  w y ro b u .

T e  m o ty w y  o szc zę d n o śc io w e  tra f iły  mi 
w p ra w d z ie  do p rzek o n an ia  w  żad n y m  jed n ak  
ra z ie  nie tra fiła  mi do p rz ek o n a n ia  sp ra w a  
p rz e sy p y w a n ia  ty to n iu . Z n aczn ie  p ro s ts z ą  je s t  
rzecz  kupić sob ie  c y g arn iczk ę , dz ie lić  p a p ie ro sy  
b ezu s tn ik o w e  na dw ie  częśc i i w  ten  sp osób  
is to tn ie  o szczęd zać . Z as trz eż e n ie  m oje  o d d z ia ­
ła ło  z kolei na  p rzy jac ie la  i o d tąd  pa lim y o b y ­
d w a j b ezu s tn ik o w e  p a p ie ro sy . C. K.

Z klaska Opolskiego

Niewłaściwe zużywanie energii.

R ozw ój radjofonjl europejskiej.
R adjo fon ja  e u ro p e jsk a  w  c iągu  k ilku  la t  z a ­

led w ie  o s ią g n ę ła  w sp an ia le  w y n ik i sw e i p ra c y , 
P o k ry w a ją c  s iecią  s ta c y j n a d aw c z y ch  i a p a ra ­
tów  o d b io rcz y ch  c a ły  s ta ry  ląd . N iezm iern ie  
c ie k aw e  d an e  podaje  b iu ro  in fo rm acy jn e  M ię­
d zy n aro d o w e] Unii R adio fon icznej. W ed łu g  d a ­
nych z  1931 ro k u  E u ro p a  p o siad a  ok o ło  250 t ta -  
cy j n a d aw c z y ch , z  k tó ry c h  a u d y c je  o d b ie ra n e  
*>ą p rz ez  64.000.000 s łu c h ac zy , g ru p u jąc y ch  się  
P rzy  16.000.000 o d b io rn ik ó w  lam p o w y ch  i d e te ­
k to ro w y c h .

In te re su ją c o  p rz e d s ta w ia  s ię  w y k re s ; ilu- 
‘tru ją cy  liczbę  a b o n en tó w , ja k a  w  p o szczeg ó l­
nych  k ra ja c h  e u ro p ejsk ich  p rz y p a d a  n a  1.000 
•n ieszkańców . C óż bow iem  s ię  o k azu je . P ry m a t 
ń ż ierżą  tu  b e za p e la cy jn ie  k ra je  sk an d y n a w sk ie . 
*ia p ie rw sze m  m iejscu  —  św ie c ąc  w szy s tk im  
p rzy k ład em  —  sto i m alu tk a  D an ja , k ra ] „m le- 
plem p ły n ą c y "  1 s ły n n y  z uczc iw o śc i, c zy s to śc i 

ro w e ró w . W  D an ii s ta ty s ty k a  z  k ońca  
*®3l ro k u  w y k a z y w a ła  475.600 ab o n en tó w  r a ­
d iow ych . J e s t  to  re k o rd , nie n o to w an y  n ie ty lk o  
* E uropie , a le  I na  c a łe j kuli z iem skiej.

D op iero  za  D anją zn a jd u je  się  W ie lk a  
p y t a n i a ,  w k tó re j na 1.000 m ieszk ań có w  aż  
J"<44 za licza  się  do w ie lk ie j ro d z in y  ra d jo w e j. 
^.iedaleko od W ie lk ie j B ry ta n ii o d b ieg ła  S z w e ­
j k ,  w k tó re j na 1.000 m ie sz k ań c ó w  p rz y p a d a  

ab o n en tó w  ra d io w y c h  p rz y  ogó lnej liczb ie  
.<857 ra d jo s łu c h ac z y . C z w a rte  m iejsce  z kolei 

p i ln u je  m alu tk a  A ustria , g d z ie  na 1.000 m iesz ­
ańców  69,61 m oże się  p o ch w alić  po siad an iem  
db io rn lków  ra d io w y c h . D op iero  po  A ustrjl na- 
9pują N iem cy z 61,7 ra d jo s łu c h a c z y  n a  1000 
1(iszk ań có w .

„ 4  P o lsk a ?  P o lsk a  a czk o lw iek  n ie  zn a jd u je  się  
^ sz a ry m  końcu , to jed n ak  b a rd z o  b lisk o  teg o  
\n,,nca- U n as  w e d łu g  s ta ty s ty k i  w y p a d a  z a led - 

9,43 ra d io s łu c h a c z y  na 1000 m ieszk ań có w , 
thl b a rd zo  m ało  —  a czk o lw iek  Ś ląsk  po-

ubić s ię  m o że  n a jw ię k sz em  w  P o lsc e  ro z p o ­

w szech n ien iem  ra d ja . N ie p o c iesza  n as fak t, że  
m n ie jszą  ilo ścią  ra d jo s łu c h ac z y  w y k a z a ć  się  
m ogą ta k ie  p a ń s tw a , ja k :  Italja , B elg ja , S z w a j­
c a r ia  I N o rw eg ia . S ła b ą  p ociechą  je s t  ró w n ież  
ok o liczn o ść, że  w s ta ty s ty c e  b u łg a rsk ie j, e s to ń ­
sk ie j, g reck ie j, tu rec k ie j i ju g o sło w iań sk ie j fi­
g u ru ją  zn ak i z ap y ta n ia , a  p ro c en ty  w y k a zu ją ce  
Ilość ra d jo s łu c h ac z y  na 1000 m ieszk ań có w  c zę ­
s to  w y ra ż a ją  s ię  w  u łam k ach  p ro c en tó w  P o l­
sk a  jak o  k ra ] p o sia d a jąc y  ok o ło  33.000.000 lud­
n ości, pow in ien  I m usi p o stęp o w ać  n ap rzó d  w 
d z ied z in ie  rad jo fo n jl, k tó ra  n iew ątp liw ie  je s t 
p o w a żn y m  czy n n ik iem  k u ltu ra ln o -w y ch o w aw - 
c zy m , p ro m ien ie jący m  na c a ły  k ra j. M alu tka 
D an ja  p o w in n a  nam  b y ć  p rz y k ła d em .

N o w y  W iedeń obiecuje przem ów ić  
na gw iazd k ę.

D o ty c h c z a s  d z ia ła jąc a  z m ocą  12 K W  ra d io ­
s ta c ja  w ie d eń sk a  z jaw ić  się  m a  w  e te rz e  w 
sz e re g u  o lb rzy m ó w  ra d io w y ch . W ied eń  m a n a ­
d z ie ję , ż e  s ta n ie  się  to  już  w  końcu g ru d n ia  b r. 
o k o ło  św ią t B ożego  N aro d zen ia . W te d y  bow iem  
sp o d z iew a ją  się  uk o ń czen ia  m o n to w an ia  a p a ra ­
tu ry  n a d aw c z e j ra d io s ta c j i  B isam b erg . S ta c ja  
m a m ieć ok. 120 KW m ocy  n ad aw cze j. Do bu­
d o w y  tak  silnej s ta c ji  sk ło n iły  m ałą  repub likę  
w y ją tk o w o  n ie k o rz y s tn e  w aru n k i n ad aw cze , 
p ły n ą c e  z  fak tu  z ag łu sz an ia  s ta c ji w ied eń sk ie j 
p rz e z  silną  ra d io s ta c ję  w R osenhiigel. W podo­
b n y ch  w a ru n k ac h  z n a la z ła  się  z re sz tą  12-to 
k ilo w a to w a  ra d io s ta c ja  ru m u ń sk a  w B u k a re s z ­
c ie , g łu sz o n a  p rz e z  120-k ilow atow ego „ rek in a  
n a d a w c z e g o "  w  L ipsku.

U  źródła  nadziei b ogactw a .
Z aled w ie  k ilka  ty g o d n i tem u o d k ry to  w  An- 

s tr j ł  w  Z is te rsd o rf , od leg łem  o 50 km  od W ie ­
dn ia, siln ie  b iją c e  ź ró d ło  n a fto w e. W iadom ość  
o b ieg ła  c a łą  A u strję  z sz y b k o śc ią  fali ra d jo w e j:  
w e  w szy s tk ic h  u m y słach  z ro d z iła  się  nadzie ja  
p o w ro tu  do  d o b ro b y tu  a m oże n a w e t b o g a c tw a . 
Ź ró d ło  n a fto w e  w Z is te rsd o rf  s ta ło  s ię  tem atem  
ro z m ó w  1 te o re ty c z n y c h  k a lk u lacy j w szy s tk ic h  
ó b y w a te li k ra ju .

O c zy w iśc ie , tak ie  z a in te re so w a n ie  n ie  m og ło

u jść  uw ag! ra d io s ta c ji w ied eń sk ie j, z a w sz e  czu j­
ne] na  w sze lk ie  z d a rz en ia  w agi re p o rte rsk ie j. 
„ R a v a g "  w ied eń sk i z ja w ił się  n a ty c h m ia s t z 
m ikrofonem , k tó ry  d o ta r ł  29 lis to p ad a  aż  do 
g łęb o k o śc i 2.500 stó p  I sw em  n iezw y k le  czu ­
łem  uchem  p o d słu ch ał sz m e ry  try sk a ją c e j  fon­
ta n n y  n a fty  1 sy c z en ia  g a zó w  z iem nych , ucho­
d z ąc y ch  z  p rzew o d u  w ie rtn icz e g o  o  ś re d n icy  
132 mm.

M ikrofon o d d a ł tak  w ie rn ie  w sz y s tk ie  e fek ­
ty  ak u s ty cz n e , że  p o stan o w io n o  u rząd z ić  now ą 
„ tra n sm is ję  p o c ie szen ia "  w  po ło w ie  b ież . m ie­
siąca  g ru d n ia . A u s trja cy  p rz y w iąz u ją  do ty ch  
sz e p tó w  m atk i-z iem i w ie lk ie  n a d z ie je  n a  p rz y ­
sz ło ść .

R adiogram y.
Ja k  ju ż  donosiliśm y , zn an y  uczo n y , b a d ac z  

g łęb in  m o rsk ich , W illiam  B eebe , p ro w a d z ą c y  
o b ecn ie  b ad an ia  g łęb in o w e  na B erm u d ach  an ­
g ielsk ich , z am ie rz a  po ra z  d ru g i w y p o w ied z ieć  
re fe ra t  z  d n a  m o rsk ieg o , z  g łęb o k o śc i 800 m e­
tró w  pod p o w ie rzch n ią  w o d y . B eeb e  o p u szcza  
się  w  toń  m o rsk ą  w  kuli m e ta lo w e] w łasn eg o  
p om ysłu  z a o p a trz o n e j w  sz y b y  k w a rc o w e  p rzez  
k tó re  m oże o b se rw o w a ć  ży c ie  p o d w o d n e . W 
ty ch  d n iach  ra d io  an g ie lsk ie  w y s y ła  na B er­
m udy  trz e c h  in ży n ie ró w , k tó rz y  poczyn ić  m ają 
o d p o w ied n ie  p rz y g o to w a n ia  do  tran sm is ji r e ­
p o rtaż u , o cze k iw an e g o  p rz e z  A m erykę  i Anglię 
z  n a jw y ż sz e m  z a in te re so w a n iem .

*

R a d io s ta c ja  B u d a p esz t II, n a d a ją c a  na  fali 
210 m, zm ien i ją  w k ró tc e  na 840 m, na  p ie rw ­
sze j d łu g o śc i bow iem  p ra c o w a ć  m a św ieżo  w y ­
k o ń czo n a  ra d io s ta c ja  w  M a g y a ro v ra .

*

N a o s ta tn ie j w y s ta w ie  ra d jo w e j w  L o ndyn ie  
w z b u d za ł sen sac ję  a p a ra t  k a rz e łe k , podobno  
n a jm n ie jszy  na św iec ie . M a leń s tw o  je s t  o d b io r­
n ik iem  d w u lam p o w y m . w a żą c y m , łąc zn ie  z  g ło ­
śnik iem , pó ł k ilo g ram a  1 m ieszczący m  się b a r­
d zo  w y g o d n ie  w  c y lin d rze . N iew iele  co w ięk szy  
a p a ra t  d w u lam p o w y  p o sia d a  ró w n ie ż  ro z g ło ś ­
nia k a to w ic k a .

*

C iek aw a  p ró b a  o d b y ła  się  n ied aw n o  w  R a ­
dio B e lg ra d . N ad an o  o d c z y t i  sam o lo tu , z  w y ­

so k o ści dw a  ty s iąc e  m e tró w . P re leg e n te m  b y ł  
in ży n ie r M lło sław liew icz . P ró c z  n iego  I p ilo ta  
w s iad ł do  sam o lo tu  a e ro k lu b u  b la ło g ro d zk leg o  
ra d io tec h n ik  z ra d io a p a ra te m  n a d aw c z y m . P o  
w zn iesien iu  się  do  w y so k o śc i 2 ty s ię c y  m e tró w  
M iło sław liew lcz  ro z p o cz ą ł o d c zy t, k tó ry  o d b ie ­
ra ła  ra d io s ta c ja  w  Sem blin ie, p rz e sy ła ją c  go 
te le fon iczn ie  do B e lg rad u , sk ą d  m ie jsco w a  r a ­
d io s ta c ja  n a d a w a ła  go  n a  sw o je j falL O db ió f 
w y p a d ł d o sk o n a le .

*

P o p u la rn y  w  c a łe j  H iszpan]! sp e a k e r  T o ro - 
sk y  z  B a rce lo n y  o d k ry ł w  so b ie  n o w y  ta le n t: 
o k a z a ł się  b rzu ch o m ó w cą  i z u ż y tk o w a ł tę  w ła ­
śc iw o ść  p rzed  m ik ro ionem . O d b y w a  w ięc  »am 
ze  sobą  w y w ia d y  i n a w e t śp iew a  d u e ty . Gro* 
te sk a  ta  c ie sz y  się  w ielk iem  p o w o dzen iem .

*

O sta tn i nu m er ty g o d n ik a  ,M ałe  R a“  p o d a je  
w y w ia d y  ze  sp e a k e ra m i ra d jo s ta c ji k a to w ick ie ] 
p. R e u tt-T y m ien ieck ą  1 p. T e tz la ffem  n a  tem a t; 
„ Ja k  z o s ta łe m  sp e a k e re m  ra d io w y m ? "

*

Z dniem  1 s ty c z n ia  1933 w e jd z ie  w  ży c ie  no­
w y  ko d ek s m o rsk i, o p ra c o w a n y  sp ec ja ln ie  w  
celu  u ła tw ie n ia  p a sa że ro m  p o ra d  lek a rsk ich  
p rz ez  rad jo .

*

N ow a ra d io s ta c ja  b u łg a rsk a , R adJo-Sofja. o  
sile  14 kw  ro zp o czn ie  w k ró tc e  p ró b n e  a u d y c ję  
n ad aw cze .

*

K oleje a u s tr ia c k ie  w p ro w ad z iły  o s ta tn io  sp e ­
c ja lne  pociąg i w eek en d o w e , id ące  w  „n iezn an e  
k ra je " .  P a sa ż e ro w ie  jad ą , n ie w ied ząc , jak i b ę ­
dz ie  cel ich p o d ró ży , tln ja  je j p rzech o d z i naj­
m niej zn an e  sz lak i, p ro w a d z ą c  ró w n ie ż  do ja ­
k iegoś m ało  zn an eg o , choć  n ie ra z  m alo w n iczeg o  
z a k ą tk a . C iek a w y  ten  p o m y sł c ie sz y  się  w ie l­
k iem  p o w o d zen iem . Z ach o d zi jed n ak  p o trz e b a  
d aw an ia  ró ż n y ch  o b jaśn ień  i in fo rm acy j w c z a ­
sie  drogL  W  tym  celu  w  pociąg ach  tak ich  z a ­
in s ta lo w an o  m ik ro fo n y , u s taw io n e  w  p rz ed z ia le  
k ie ro w n ik a  p o d ró ż y , w  w ag o n ach  z a ś  g łośn iku  
W  ten  sp o só b  ra d jo  o d g ry w a  ro lę  p rz e w o d n ik a  
ta jem nicze j w y c iec zk i.



I I S P O U T  I IProgram radiowy.
Wtorek, dnia 13 grudnia 1932 r.

Katowice. Godz. 11,40 Codzienny przegląd pra­
sy polskiej. 11,50 Komunikat meteorologicz­
ny. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z Krako­
wa. 12,10 Koncert z p ły t gramofonowych.
13.15 Komunikat gospodarczy. 13,20 Komu­
nikat meteorologiczny. 15,10 Komunikat Pań­
stwowego Instytutu Eksportowego. 15,15 
Komunikat gospodarczy. 15 25 Chwilka lot­
nicza i przeciwgazowa. 15,30 Komunikat Pań­
stwowego Urzędu Wychowania Fizycznego. 
15,35 „W śród książek" — przegl. najnow­
szych wydawn. 15,50 Bajeczki cioci Heli dla 
dzieci (H. Reutt). 16,05 Intermezzo muzyczne. 
16,25 Odczyt dla nauczycieli. 16,40 .Postęp 
techniki a rozwój stosunków gospodarczych 
św iata". 17,00 Popołudniowy koncert sym­
foniczny. 18,00 Muzyka lekka. 19,00 Olga Rę- 
gorowiczowa: „Moment społeczny w , Hym­
nach" Kasprowicza. 19,15 Rozmaitości. 19 ?5 
Komunikaty sportowe. 19,30 Feljeton mu­
zyczny p. t. „Dynastia Couperinów". 19 45 
Prasowy dziennik radiowy. 21,20 Wiadomo­
ści sportowe. 21,25 Dodatek do prasowego 
dziennika radiowego. 21,30 Recital skrzypco­
w y. 22,00 Kwadrans literacki. 22,20 Inter­
mezzo muzyczne. 22,55 Komunikat meteoro­
logiczny. 23 00—24,00 Muzyka taneczna.

W rocław, Gliwice. Godz. 6,15 Gimnastyka. 6,35 
Koncert. 11,10 Poranek szkolny. 11,15 Komu­
nikaty. 1130 Odczyt rolniczy. 11,50 Koncert.
13.05 i 14,05 P łyty. 13,45 Komunikaty. 14.45 
Rozmaitości. 15,10 Komunikaty. 15,10 Pro­
gram dla dzieci. 16,00 U tw ory fortepianowe 
16,45 P ły ty . 17 30— 19,30 Odczyty. 19,30 P ły­
ty. 20,00 Słuchowisko. 21,00 Komunikaty.

Morawska Ostrawa. Godz. 6,15 Gimnastyka i 
rozmaitości. 9,15 Orkiestra dęta. 1010 Nie­
miecki poranek szkolny. 11,00 P ły ty  12,30 
Koncert. 13,30— 14,00 Transmisja z Pragi 15,30 
P ły ty . 15,55 Giełda. 16,00 Odczyt. 16 10 Kon­
cert. 17,10 Odczyt. 17,20 Lekcje czeskiego i 
niemieckiego. 17,50 Esperanto. 18,00— 18,25 
Odczyty. 18,25 Audycja niemiecka. 19 00 Pra­
sa. 19,05 Odczyt. 19,20 muzyka operetkowa. 
20,50 Koncerty smyczkowe. 21,25 Koncert chó- 
t t ln y .  22,00 Komunikaty. 22,25 Koncert.

Środa, dnia 14 grudnia 1932 r.
Katowice. Godz. 11,40 Codzienny przegląd pra­

sy polskiej. 11,50 Komunikat meteorologicz­
ny. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z Kra­
kowa. 12,10 Koncert z p ły t gramofonowych.
13.15 Komunikat gospodarczy. 13,20 Komuni-

• kat meteorologiczny. 15,10 Komunikat Pań­
stwowego Instytutu Eksportowego. 15 15 Ko­
munikat gospodarczy. 15,25 Intermezzo mu­
zyczne. 15,35 Program dla dzieci. 16.t.'0 Mu­
zyka lekka (p ły ty). 16,40 „Em igracja" po- 
styczrtiowa" w  latach 1865— 1880". 17,00
Koncert w wykonaniu kapeli Sykstyńskiej. 
17,40 .Racjonalizacja przemysłu a zagadnie­
nie kobiet". 18,00 Muzyka lekka. 19,00 „Po­
gadanka o fotografii amatorskiej", 19,20 Roz­
maitości. 19,30 Feljeton literacki. 19 45 Pra­
sowy dziennik radjowy. 20,00 Koncert cnóru 
Eryana. 20,55 Wiadomości sportowe. 21,00 
Dodatek do prasowego dziennika radiowego
21.05 Recital fortepianowy. 21,50 „Na widno­
kręgu". 22 05 Pieśni w wyk. Heleny Zboiń- 
skiej-Ruszkowskiej. 22,45 Intermezzo mu­
zyczne. 22,55 Komunikat meteorologiczny.
23.00 Skrzynka pocztowa w  języku francu­
skim.

Wrocław, Gliwice. Godz. 6,15 Gimnastyka. 6 35 
Koncert 8,15 Gimnastyka dla kobiet. 11.15 Ko­
munikaty. 11,30 Odczyt rolniczy. 11.50 Koncert'

Mistrzostwa ligi śląskiej.
Wczoraj w przedostatnią niedzie'ę rozgry­

wek o mistrzostwo lig i śląskiej odbyły się 
cztery mecze W yniki tych zawodów nie przy­
niosły żadnych większych zmian w tabeli, po­
praw iły jedynie lokatę I F. C „ który wysunął 
się na drugie miejsce przed Czarnych. W -tabeli 
prowadzi nadal Naprzód, jednakże IFC. ma 
wszelkie szanse zajęcia pierwszego miejsca, 

Tabela ligi śląskiej po uwzględnieniu wczo­
rajszych wyników wygląda następująco.

gier
Stosunek

bramek pkt.
1. Naprzód 11 32:18 18
2. I F. C. 10 36:18 16
3. Czarni 11 29:22 15
4. Śląsk 11 30:13 14
5. Orzeł 10 30:24 12
6. „06“ Katowice 11 26:20 12
7. A. K. S. 11 23:21 12
8. K. S. Chorzów 10 23:25 9
9. B. B. S. V. 10 23:33 8

10. Słowian 11 24:30 6
11. „07" Siemianowice u 20:35 6
12. Kolejowe P. W. 11 16:53 0

•
I F. C. — Kolejowe P. W . 4:0 (2:0)

Słowian — B. B. S. V. Bielsko 6:1 (3:1)
KS. „06“ — Orzeł 2:3 (0:3)

AKS. — Czarni Chropaczów 3:1 (2:1)

O mistrzostwo klasy „A“.
Z cyklu gier o mistrzostwo klasy „A“ roze 

grano wczoraj pięć spotkań. A mi enow icier 
Odra — Jedność Mlchałkowłce 5:0 (2:0) 

Śląsk -  KS. Dąb 0:8 (0:4)
I K. S. — Iskra 2:2 (0:0)

KS. „20“ -  Naprzód Załęże 7:2 (4:1) 
Wawel — Kresy 6:3 (1:1)

Spotkania towarzyskie. 
Ruch —  Śląsk 2:4 (2:1).

Wielkie Hajduki. Ruch mimo kilku'etnlego 
pobytu w piłkarskiej ekstraklasie polskiej nie 
w yzbył się znamion cechujących drużyny ślą­
skie. Gra bowiem przez całą zimę, miast wy­
począć — wzorem innych ligowych klubów, — 
po żmudnej i uciążliwej walce o mistrzostwo.

13 05 i 14,05 P ły ty . 13,45 Komunikaty. 14,45 
Rozmaitości. 15,10 Komunikaty. 15,35 — 17,20 
Odczyty. 17,20 muzyka fortepianowa. 17.50 
Odczyt 18,10 Pieśni. 18,40 Koncert. 19 30 Kon­
cert. 20,45 Komunikaty. 20,55 Koncert. 22,15 
Komunikaty. 22,40 Koncert 

Morawska Ostrawa. Godz. 6,15 Gimnastyka i roz­
maitości. 10,(Ki Koncert wojskowy. 1100 P ły ­
ty. 12,30 Koncert. 13,30 — 14,00 Transmisja z 
Pragi. 15,30 P łyty. 15,55 Giełda. 16.00 Odczyt. 
16,10 Koncert. 17 00 Odczyt. 17,10 Teatr mario­
netek. 18,05 Odczyt. 18,15 Odczyt. 18.25 P łyty.
19,00 Odczyt, 19,20 Wesoły wieczór. 19,55 Po­
gadanka muzyczna 20,05 Koncert. 2200 Komu­
nikaty. 22 15 Muzyka taneczna.

Ta taktyka mści się. W ykazały to dwa ostatnie 
mecze towarzyskie, rozegrane przez ligowców. 
Przegrywają oni już drugi mecz i to na w ła­
snych śmieciach, na gruncie, na którym  pochy­
lić musiały przed Ruchem czoła najlepsze dru­
żyny Polski.

•  *
„20" — ,.22“ Mała Dąbrówka 0:3 (0:1)

„06“ — Pocztowe P. W. 0:2 (0:1) 
Stadjon —  Jedność Łaziska Górne 10:0 (2:0) 

KS. Powstaniec — Kościuszko Szopien. 3:2 (1:2)

Ślizgawka w Mysłowicach.
W e wtorek, dnia 13 grudnia br. otwarta zo­

stanie ślizgawka, znajdująca się przy ogrodzie 
zamkowym, staraniem K. S. „09" Mysłowice. 
Nadmieniamy, że ślizgawka ta została w tym 
roku powiększona ł jest 90 rotr. długa i 45 mir. 
szeroka, z oświetleniem elektrycznem.

Sasorski wicemistrzem świata.
Monachjum. W  dniu 6 grudnia odbył 

się w Monachjum finałowy mecz o mi­
strzostwo zapaśnicze świata w wadze 
średniej pomiędzy Polakiem Sasorskim 
a mistrzem Europy Szwajcarem Gruen- 
eisenem. W walce uległ Sasorski po 
przeszło godzinnej walce. Sposób walki 
Szwajcara, zwłaszcza wycofywanie się 
w krytycznych momentach poza obręb 
walki, spotkał się z ostrą krytyką w i­
dzów. Publiczność zgotowała Sasor- 
skiemu, który mimo młodego wieku zdo­
był wicemistrzostwo świata, serdeczną 
owację. — W  ciągu kilkutygodniowych 
walk Sasorski doznał tylko jednej po­
rażki, mianowicie w omawianym finale 
z Grueneisenem. Fachowcy przepowia­
dają Sasorskiemu wspaniałą przyszłość.

Nowe zwycięstwo Rana.
Nowy Jork. Edward ' Ran zwyciężył 

knockoutem Rube Edmansa w 5-tej run­
dzie.

Sprawy towarzystw.
Katowice. (Zebranie koła Z. O. K Z.) Dnia 

14 grudnia br. odbędzie się na sali Strzechy Gór­
niczej, ul. Andrzeja 21, miesięczne zebranie ka­
towickiego koła Z. O. K. Z. Na porządku obrad: 
referat dyr. Szkoły Handlowej p. Czylloka o 
pakcie nieagresji polsko-sowieckim oraz sprawy 
bieżące. Początek zebrania o godz. 19,30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capltol: „Czerwona zemsta".
Kino Kasino: „Pod fałszywą flagą".
Kino Rialto: „Niekoronowany car".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: 1. .Student żebrak", 2. „Ig loo". 
Kino Colosseum: 1. „Zemsta Tonga", Edward Ro­

binson, Loreta Jonag, 2. , Czar tanga", Jose 
Molica.

Kino Roxy: 1. „D r. Jekyll i Mr. Hyde", 2. .Dobry 
nadprogram".

Odpowiedzi redakcji.
102. Ruda. Informacyj udzieli Starostwo w

Świętochłowicach. W  sprawie rowerów  racą 
sta żyć będą fabryki rowerów, o ile chodzi im o 
reklamę swych fabrykatów.

D. W. Brzeziny. 10.000 marek niemieckich s 
stycznia 1923 roku równają się 6.25 z ł; z lutego 
3,33 zł; z marca 2,86 zł; kwietnia 2,50 z ł; maja 
1.82 z ł; czerwca 0,83 z ł; lipca 0,22 z ł; sierpnia 
1)4, z września, października, listopada i grudnia 
nie mają żadnej wartości.

J. O. Łaziska Średnie. Podług 100% pozera­
ch, owania 11,250 marek polskich z lutego 1921 
r. równają się 86.62 z ł; 40.000 marek polskich a 
marca 1923 4.88 zł.

J. G. Pawłowice. Sto marek niemieckich z 
stycznia 1922 roku równają się 3.57 z ł; z lutego 
3.23 zł; z marca 2,50 z ł; z kwietnia 2,17 zł, z ma­
ja 2,08 z ł; z czerwca 2 z ł; lipca 1,43 z ł; sierpnia 
0.83 z ł; września 0.56 z ł; października 0,31 z ł; 
listopada 0.13 z ł; z grudnia 0,11 zł.

M. J. Obszary. 800 marek niemieckich z 1999 
roku równają sic 984 zł; z pierwszego półrocza 
1918 roku, tj. stycznia, lutego, marca, kwietnia 
maja i czerwca 664 z ł; z lipca, sierpnia i wrze­
śnia 616 z ł; października, listopada i grudnia 
536 zł

L. K. Wodzisław. Jedna marka polska z dru- 
nego półrocza 1916 roku rówua się 0,92 z ł; z 
pierwszego półrocza 1917 roku 0.87 z ł; z drugie­
go półrocza 1917 roku 0.83 z ł; pierwszego pół­
rocza 1918 roku 0,83 zł; z 3 kwartału 1918 ro­
ku 0,77 z ł; z 4 kwartału 1918 roku 0.67 zł.

A. P. Piasek. 10 marek niemieckich z sty­
cznia, lutego, marca, kwietnia, maja, czerwca, 
Itoca i sierpnia 1921 roku równają się 0,91 z ł; z 
września 0,71 zł; października 0,56 z ł; listopada 
0,43 zł; grudnia 040 zł.

K. P. F. Siemianowice. Ustawa w sprawie 
zatrudnienia inwalidów wojermych odnosi się 
do inwalidów uszkodzonych w  służbie wojsko­
wej, pobierających rentę wojskową na przynaj­
mniej 35% niezdolności do zarobkowania.

A. B. S. Mizerów. Kursy badaczy mięsa od­
bywają się zwykle przy Rzeźni Miejskiej w Ka­
towicach. Z powodu przepełnienia w zawodzie 
tym, kursa* badaczy mięsa są obecnie w strzy­
mane i nie odbywają się. Otwarcie powyższych 
kursów i warunki przyjęcia ogłosimy w naszej 
gazecie.

M. P. Poręba. Paragraf 40 ustęp 1, części 1 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 14 maja 1924 roku o przerachowaniu 
zobowiązań pfywatno-prawnych głosi: Zapłaty 
przyjr.te przez uprawnionego nie mogą być 
przez niego zakwestionowane z powodu spadku 
wartości pieniądza w  okresie przyjęcia zapłaty, 
chyba że przyjęcie nastąpiło pod warunkiem 
możności dochodzenia nadwyżki.

Nadesłane.
Przy bólach nerwowych I głowy, grypie

1 przeziębieniu stosować można tabletki Togal. 
Togal uśmierza bóle. Togal wstrzymuje nagro­
madzanie się kwasu moczowego. Nieszkodliwy 
dla serca, żołądka i innych organów.

Reumatycy i cierpiący na bóle nerwowe po­
winni we własnym interesie wypróbować ta­
bletki Togal. Togal uśmierza bóle. Nieszkodli­
w y  dla serca, żołądka i innych organów. Spró­
bujcie 1 przekonajcie się sami, lecz żądajcie we 
własnym interesie ty lko oryginalnych tabletek 
Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego 1 
Gwiazdki Śląskiej. -  Zn redakcje odpowiada: 
Franciszek Godula. Król. Huta. — Nakładem: 
Zjednoczone W ydawnictwo Gazet, Spółka z ogr. 
odp.. Katowice, ul św Stanisława 4 tel. 14—14 
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Ogłoszenie.
Rada Komunalnej Kasy Oszczędności miasta 

Cieszyna uchwaliła na posiedzeniu swern w dniu 
30 listopada 1932 r. zgodnie z rozporządzeniem 
■Ministrów Skarbu i Spraw Wewnętrznych z dnia 
7 listopada 1932 r. Dz. U. R. P. nr. 98, poz. 841 
następujące nowe stawki procentowe:

a) z ważnością od dnia wejścia w życie 
wspomnianego rozporządzenia

1. od pożyczek wekslowych po 9)4 nroc.,
2. od pożyczek w  rachunkach otwartego kre­

d y tu  (bieżących), zabezpieczonych weka 
lami podkladowemi lub zapisami hipotecz- 
neuii po 9 'A proc.

Przy oprocentowaniu innych pożyczek obo­
wiązuje nadał uchwała Rady Kasy z dnia 7-go 
września 1932, ogłoszona w  dziennikach miejs­
cowych.

b) z ważnością od 1 grudnia 1932 r. będą 
stosowane następujące stawki od wkładów i go­
tówki, lokowanej w  Kasie Oszczędności:

1. wkłady oszczędnościowe w złotych obie­
gowych 6 proc., sumy ponad 10 000 zł, 
złożone za dłuższym terminem wypowie­
dzenia niż 3 miesiące mogą być oprocen­
towane według umowy,

2. w k łady oszczędnościowe w  walutach ob­
cych doi i Kor. cz. 4 proc., wszelkie w y­
jątkowe onrocentowanle wkładów w wa­
lutach obcych unieważnia się,

3. salda kredytowe w rachunkach bieżących 
4 proc.

Zmienia się uchwałę Rady z dnia 18 czerwca 
1931 w sprawie terminów wypowiedzenia w kła­
dów w  tym kierunku, że odtąd można podjąć z 
jednej książeczki bez wypowiedzenia najwyżej 
2 000 zł. raz na pięć (5) dni, a nie raz dziennie.

Zarząd Kasy. i

Lhemika D-ra Fianzosa, jedyny radykal­
ny i wypróbowany środek (nacieranie) 

przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza 
łowi, ischiasowi itp. wszędzie do nabycia. 
Wyrób i główna sprzedaż

APTEKA MIKOLAS CHA
Lwów. Kopernika t.

SPIRYTUS SKAŻONY
DENATURAT T O
NAJSZLACHETNIEJSZE 

P A L IW O
JAKOŚĆ PODWYŻSZONA 

CENA O BN IŻO N A

V  BLASZANKACH 
2 “ i 50 LITROWYCH 
PO ZŁO,95za1 LITR 
W BUTELKACH 
ZA 1 LITR ZŁ 1,10 
ZA A UTRĄ ZŁO,65

G O T U J C I E  
NA SPIRYTUSIE

a o i e posady

Dla pań inteligentnych, 
wymownych i dobrze 
reprezentujących się, a 
chcących uzyskać w y ­
sokie wynagrodzenie, 
nadarza się sposobność 
bardzo przyjemnej pra­
cy. Zgłoszenia w środę 
z dokumentami od 10 do 
12 i 2—4 Katowice, PI. 
Wolności 6, part. 'ewo.

Dobra piekarnia z w y­
piekiem domowym w 

1 Król. Hucie za 7 500 zł 
do sprzedania z woło. 
mi szkaniem. Informa­
cje: N. Hajduki, Górni­
cza 5. Garbaciok.

Sprzedawczyni do skle­
pu z owocami poszuku­
ję. Katowice, Wojewódz 
ka 26 a.

10 zdolnych pomocnik, 
krawieckich do szycia 
mundurów kolejowych 
może sit; zgłoś. Pszczv 
na, Mickiewicza 28, E. 
Pająk.

oprzeaaze

Dom restauracyjny z 
sa'ą, ogrodem towarzy­
skim ,' kolon.adą i pawi­
lon dla orkiestry, oraz 
najmodniejszą piekarnią 
z trzema ogniskami, po 
łączoną z sklepem kor 
lonjalnym, za 52 000 zł. 
od zaraz do sprzedania. 
Wpłata 28 000 zł. Re- 
stauracja i mieszkanie 
przy zakupnie wolne. 
Zgłosz. do Pawła Glom 
bicy, Szarlej O. Sl.

aotne 3
Kto będzie taki łaska­
wy a pożyczy mi 3000 
zł. na pierwszą hipote­
kę do rozipoczęt. dom- 
ku. Zgłosz. do admin. 
pod „Domek H. VV.“
Zioła lecznicze według 
przepisów stawnych le­
karzy przeciw choro­
bom żołądka kiszek 
płuc, nerwów, wątroby, 
nerek, pecherza. herm. 
ruidom, upławom. ob­
strukcji, kamieniom żól 
ciowym. kaszlowi, asu 
mie. błędnicy, skleru 
z.e. artretyzm nwi. ren 
inatyzmowi etc. Żądaj­
cie bezpłatnej broszury 
pouczającej!!! Adres: 
Liszli — Apteka.
Głuchota szum. ciek- 
menie uszów uleczal­
ne. Setki podziękowań. 
Żadaicie bezpłatnej d o  

uczającei broszury. L 
Z ie llner. — Katowice. 
Mick ewicza 22.______
Mały wydatek a wiel­
ką korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

naszej gazecie!

Ozdoby Choinkowe
Ceny korzystne tylko st. S.8S

(bo wprost z w ytw órni).
Komplet luksusowy gat. „Luxus“ dla całkowitego
upiększenia choinki, składający się ze 105 sztuk 
różnorodnych wielobarwnych ozdób szklanych, 
girland złotych i srebrnych, włosów, nitek, gwia­
zdek fą/ntaz, lichtarzyków, świeczek, różnych fi­

gurek św. Mikołaja i wiele innych.

Komplet zabawek
48 zabawek z 2-ma la'kam* (w 
ubraniu i bez) kinem, samocb't- 
dem mechanicznym, panorama' 
harmonją grą yo - yo i wie'e i u* 
zajmujących, nowoczesn zabawek*

Cena kryzysowa tylko zł. 12,75.
W ysyłka pocztą w drewnianem, bezpieczne# 
'P akow aniu  za pobraniem Koszta p r z e s y ł * 1 
wynoszą około 2 zł. Przy zamówieniu obu kom* 
pletów razem lub dwóch jednakowych — PrZi ‘ 
sytka bezpłatna. W ysyłającym pieniądze zg°' 
ry dołącza się gratis, jako premie, album z 
dokami Warszawy lub portmonetkę z ang. skórY* 
Prosimy nie zwlekać, gdyż nawał z a m ó w i 6 
w ostatn. chw ili utrudnią punktualność ekspedy# 

Adres: Wyroby choink. I zabawek 
F-ma „SUKRŁTA" Sp. z o. o. Warsza’- a. 

Graniczna 13 P. wejście z podwórza, parto ).
......... -  i i ,  ................. ■ u. .i —i . . . . . —

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w K a to w ic ^  
zawiadamia, że termin składania ofert na 
mundurów dla niższych funkcjonaniuszów P■ 
towych, ogłoszony w „Katoliku Polskim" 1 
26 listopada 1932 r. przedłuża się do 20 g n #  
1932 roku.

Prezes:
( In i. K o z u b e k).


